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EA Wraz z Kurjerem Wileńsko - Nowogródzkim 


Pisząc artykuł p. t. „Rozprawa z 
kłamstwem („Kurier Wileński“ z dn. 
12 września b. r.) demaskowałem za- 
«iamanie naszego Życia spolecznega 
na jednym tylko odcinku. Odcinek 
ten, dotyczący organizacji rolnictwa 
na naszym terenie jest bardzo ważny, 
bardzo nam bliski, dobrze znany czv- 
felnikom naszego pisma, a przede 
wszvstkim bardzo realny. 

Wszelkie bujdy dają się tam sto- 
aukowo łatwo zdemaskować, Wystar 
wy trachę propagandy, trochę uświa 
domienia, a już nikt nie wierzy, że 
uprzywiłejowanie członków kółek rol 
niezych iest postępowe, demokratvcz- 
ne, a wszystko co temu się przeciw- 
stawia to reakcja. 

i Bez wielkicj przesady można po- 
wiedzieć już w tej chwili. że „kawe! 
łziałaczy O. T. i K. R. dla monopoli 
stycznej cksploatacii na terenie rolni 
czym haseł radykalizmu społecznego” 
został rozbity, stracił kredyt w opinii 
społeczeństwa. 

Szerokie rzesze rolnicze chcą, aby 
akcja ngronomiczna na wsi przyjęła 
charakter masowy i chcą uzyskać 
wpływ na tę akcję po przez swych 
rzeczywistych przedstawicieli w sa- 
moraądzie, który na najniższym 
szczeblu na wsi powinien w sobie łą- 
czyć równocześnie cechy samorządu 
terytorialnego, gospodarczego i zawo- 
dowego . 
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inaczej jest na innych odcinkach. 
Mamy tam dotąd do czynienia z nie. 
thęyuhanva pomieszaniem pojęć. z 
czezeniem fetyszów, które już dawno 
strneiłv znaczenie. Mimo to nieusza- 
howanie ich u zacietrzewionych „ra 
qdykalistów, „postępowców”, „dema- 
kraiów' wywołuje szoki nerwowe. 
paroksyzmy oburzenia, potoki epite- 
tów. 

Gi „radykaliści',  „„postępowcy”. 
„demokraci przeważnie są ludźmi za 
możnvmi, posiadają wykształcenie i 
nieprzeciętną kulturę umysłową, ani 
koleje. żecia, ani tvp pracy zawodo- 
oka Sy ich w żaden sposób z 
Filby aa i a unie nie potra 
a eg aon Sposób przyjść z 

| proletariatowi, 

Nie przeszkadza to im jednak 
przymtimniej w teorii głosić. że są ha 
gowni* ami radykalizmn snołeczneso i 
łe eni i tvlko oni wiedzą nalepiej 
czego szerokim masom potrzcha. > 


1 Te radykalne hasła. które ci pano 
wie słoszą, miałv swój sens i zna- 
czenie, wówczas gdv zostały wypowie 
dziane po raz pierwszy, gdv w ich 
wymanieciu zawierał się wysiłek twór 
czy myśli ludzkiej, a nie tylko wyvsi 
łek języka, który pewne rzeczy pow 
farza. i 

Wielka szkoda, że wówczas te Na- 
sla nie zostały zrealizowane. Dzi$ jed 
nak owe proste i nieskomplikowane 
sformułovrania pożądanych reform 
społecznych nie wystarczają.  Twór- 
cza myśl społeczników liczących się 
2 rzeczywistością poszła naprzód, a 
właśnie ci, którzy swych haseł nie 
potrafili uzupełnić i zrewidować są 
wstecznikami. 

Spróbujmy zaczerpnąć przykłady 
3 szeregu dziedzin: 

I. W ra'nietw > przed laty parce- 
laeją mogłaby całkowicie rozwiązać 
stesunki agrarne w Polsce, przyśpie- 
szyłaby emancypacje warstw chłop- 
skich i dziś poziom obywatelski w spo 
leezeństwie byłby wyrównany, prze- 
chedzenic z rolnictwa do innych za- 
wodów ułatwione. Nie zrobiono tego. 
Przyrost ludności rolniczej wyprzedził 
proees upołnorolnienia. Zapas ziemi 
stopniał. Wzrosła liczba gospodarstw 
wymagających upełnorolnicnia. Par- 
celacja przestał być panaceum na 
nzdrowienie stosunków rolnych, mo- 
że być tylko Środkiem zaradczym © 
drugorzędnym znaczenia obok wpro 
watdzenia nicpodzielności gospodarstw 
i zorganizowania przechodzenia rolni 
ków do innych zawodów. 

Rozumowanie jaśme, logiczne opar 
ie wa rzeczywistości. Nie postępujący 
krokiem naprzód radykali starego au 
toramentu podnoszą alarm. posądza 
JĄ Q nieszczerość, o wykręty byle tyl 
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ko parcelację odsunąć na plan dal- 
Szy. 
Sypią się epitety: zacofanie, reak- 
cja. Dlaczego? A no bo przechodze- 
nie z zawodów rolniczego do innych 
łączy się z wypieraniem handlu Ży- 
dowskiego. Postulaty skierowane prze 
ciwko obecnemu stanowi posiadania 
Żydów dotąd wysuwały tylko ugrupo 
wania t. zw. narodowe — prawicowe. 
To, żeby podobny postulat mogła wy 
sungé lewica społeczna nie może się 
ludziom pomieścić w głowie. 

Po co wysilać mózgi, są przecież 
utarte, wydeptane przed półwiekiem 
Ścieżki myślenia politycznego. a więc 
buch: — Niepodzielność gospodarstw 
i przechodzenie rolników do handlu 
propaguje reakcja społeczna! 

Czyż nie rozumuje w ten sposób 
„Robotnik“ i „Dziennik trorannv*? 
Na ale sami powiedźcie, gdzie tu jest 
reakcja i kto jest zacofańcemY 

2. Stosunki pracownicze oka wy- 
żej wymieńfione pisma uważają za 
domenę swych wyłącznych wpływów 
za swą specjalność.  " 

Jakie jest nastawienie przysięg- 
łych obrońców robotnika i pracowni 
kə umysłowego? A no stereotvpowe— 
zwyżka płac i skrócenie dnia pracy, 
zwyżka płac i skrócenie dnia pracy, 
zwyżka płac i skrócenie dnia pracv 
jeszcze raz. Takie były postulaty 
pierwszych związków zawodowych za 
raz po ich powstaniu w Anglii no i w 
pojęciu naszych działaczy robotni- 
czych od owvch czasów nic się nie 
zmieniło, a szerokość geograficzna ież 
nie ma żadnego znaczenia. 

Walczymy w Polsce z ciężarem 
przełudnienia. Nie umiemv zatrudnić 
masv bezrobotnych. Kraji jest biedny i 
zacofany gospodarczo. Na to abv wv 
równać różnice z innvmi narodami 
musielikyśmy się wszyscy urobić aż 
po łokcie, a tu raptem postułat: zwvż 
ka płac i skrócenie dnia pracy. Ależ, 
panowie, jakżeż tu jedno z drugim 
pogodzić? Czyżbyście jeszcze wierzvli 
Stalinowi, że tam naprawdę „żył“ sta 
ło łuczsze, żyt* stało wiesielej?* Prze 
cież i Niemcy i Rosja budują u siebie 
olbrzymie  polenciały gospodarcze. 
kosztem ogromnvch, strasznych ofiar 
ze strony obywateli. Nas na to nie 
stać wprost ze wzelędów humanitar 
nvch może. Czy można jednak w tvch 
warunkach stawiać na nierwszym pla 
nie wzrost płac i standartu życiowe- 
kę Bidal Hasłem pierwszym może 
kę tylko praca dla wszystkich, za 
trudnienie wszvstkich obywajeli bez 
resztv. Gdvhv sie to stało nawet kosz 
tem obniżenia obecnych płac real- 
nych, nie mielibyśmy prawa się mart 
wić, ani oburzać. To jest bowiem naj 
pierwszy nakaz dzisiejszego dnia. Czy 
potrafiliby to zrozumieć ludzie mie- 
niacy sie w Polsce na skutek jakiegoś 


nieporozumienia „radykałami społecz | Studium Katolickim w Wars: awie ks, | nów wywodzi swój rodowód z epoki 


nymi“ — nie wiem. 

3. W dziedzinie politycznej przy- 
zwyczajono się w Polsce sądzić, że 
radykalizm społeczny wiąże się Ściś- 
le i nierozłącznie z międzynarodów- 
ką, z ateizmem a przynajmniej anty- 
klerykalizmem, że parlamentaryzm 


niczym nieskrępowany i wszystko to , 


co zazwwcząj jest łaszone z t. zw. le- 
wicą polityczną dają jedyną gwaran- 
cję jego realizacji, a že katolicyzm 1 
nacjonalizm stanowią niezmienne 
twierdze reakcji. 

Jeszcze wczoraj „Robotnik“ pisał: 

Źródła kampanii przeciwko Związ 
kowi Nauczycielstwa Polskiego SĄ 
nam wszystkim w Polsce doskonale 
zvane. Klerykalizm i wstecznictwo 
(to wsteczniciwo prawdziwe, sięgają- 
ce swymi korzeniami duchowymi do 
pojęć z epoki saskiej) odtańczą swój 
taniec triumfalny. 

Klerykalizm, wstecznictwo i epo- 
ka saska! To, co mówił ostatnio na 


| 


Machay, albo ustępy z „Gospodarki 
Narodowej“ Doboszyńskiego, w któ- 
rych autor odmawia prawu v.łasnoś- 
ci cech prawa naturainego, sformuło- 
wania programu społecznego przez 
„Związek Młodej Polski“, wszystko 
to nasi patentowani radykali i lewi- 
cowcy puszczają mimo uszu. 

Jest w tym wszystkim coś niezro- 
zumiałego. Jeżeli w enunciacjach koś 
cioła dźwięczą wyrażne nuty radyka- 
lizmu społecznego. jeżeli narodowcy 
rozbudowują szeroko swój program 
społeczny, przecież to wszystko są ob 
jawy dodatnie? Po co te kierunki gwał 
tem wtłaczać do obozu „wrogów pro- 
letariatu'? Czyżby na psychice tvch, 
którzy to robią, ciążyli aż tak siłnie 
ci niektórzy dzisiejsi proboszczowie, 
których sylwetki i dbałoś! o dobro 
ziemskie przypominają jeszcze czasy 
saskie i czyżby identvfikowali ich z 
kościołem? Jeżeli tak jest, to tylko 
dowodzi, że i rozumowanie tych 


pa- 


nie wiele późniejszej. 

A tym casef w Polsce życie 
idzie naprzód. Dokonvwuje się takie 
przetworzenie poglądów, takie prze- 
mieszanie tego co nazywano lewicą 
a co prawicą w obu płaszczyznach 
społecznej i politycznej, że ino pa- 
trzeć. a ci którzy dziś siebie uważają 
za radykałów spojrzawszy uważniej , 
w lustro dostrzegą na sobie piętno re- 
akcjonistów. zacofańców, luczi ska- 
zunych na zagładę przynajmniej w 
przenośnym znaczeniu, znaczeniu 
wpłvwów politycznych. 

Możeby więc pora bvio już zaw. 
czasu zrewidować poglądy i zdać so- 
bie sprawę, że to. co jeszcze nosi mia 
no radykalizmu społecznego, 'est tvl- 
ko radykalizmem słowny: — rady: 
kalizmem z imienia. A tymczasem re- 
aliznie. wciela w życie, stosuje do rze 
czywistości zasady radykalizmu spo« 
łecznego już ktoś zupeł”ie inny. 
Piotr Lemiesz, 


W4Asochy bez Niemiec 


RZYM. (Pat). Po powrocie Musso- 
liniego z Niemiec oczekivane tu są 
dwa wydarzenia: 


1) podjęcie rozmów włosko-angiel 
skich oraz 

2) doręczenie rządowi włoskiemu 
noty franensko-angielskiej w snrawie 
odbycia narad Francji, Anglii i Włoch 
na temat Hiszpanii i morza Śródziem- 
nego. 
stopniu obie te sprawy zostaną ze so 
bą powiązane. Przeważa tu jednak 
opinia, że sprawy bezpośrednio inte- 
resujące Anglię i Włochy traktowane 
będą odrębnie. 


Jeśli zaś chodzi © projekt trój- 
stronnych rokowań. dotyczących Hisz 
panii i morza Śródziemnego. to ncho 
dzi za rzecz pewną, że odpowiedź 
włoska w tej sprawie będzie ściśle 
uzgodniona z Rzeszą, zwłaszcza, że 
kwestia ta bvła już przedmiotem 7a- 
sadniczych rozważań włosko - nie- 
mieckich podczas ostatniej wizyty 
Mussoliniego W Niemczech. p 

W kołach francuskich, które oce- 
niają sytuację ość ootymistvcznie 
wyrażana jest opinia. że Włochy nie 
odrzucą zaproszenia jakkolwiek do- 
masgać się hęda gwarancji co do pog- 
redniego udziału Niemiec w projck- 
towanych naradach. 

Natomiast koła włoskie oceniają 
sytuację z dużym sceptyzmem pod- 
kreślając że Niemcy zninteresowane 
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Powrót min. Becka do Warszawy 


Onegdaj powrócił z Genewy do Warszawy p. minister Spraw Zagranicznych Jó- 
zef Beck. Zdjęcie przedstawia p. min. Becka w otoczeniu wiłających go urzędników 
M. S., Z., oraz w towarzystwie małżonki I córki na dworcu kolejowym w Warszawie 


są kwestią hiszpańską w tym samym 
stopniu co inne mocarstwa. Dlatego 
projekt narad ograniczonych tyłkc do 
3-ch mocarstw nie ma poważnych 
szans realizacji. Za właściwe uchodzi 
tu. zwłaszcza dzisiejszy artykuł Tri- 
buny*, która stwierdza, że Włochy 
zrżądają. aby Niemcom przyznano w 
naradach hisznańskich właściwe miej 
sce. jakie należy się Rzeszy przy roz- 
patrywaniu tak ważnego i zasadni- 
czego zagadnienia. 

Półurzędowe koła włoskie zanew- 


niają ponadto, że wytyczne polityki 
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nie powezmą żadnych uchwał w sprawach hiszpańskich 


zagranicznej Włoch nie uległy żad- 
nym zmianom, ani w sprawie ochote 
ników walczących w Hiszpanii, ant 
w kwestii Ligi Narodów, ani w spra: 
wie ogólnego utrzymania pokoju eu ` 
ropeiskiego, 

Ostatnie noty, rządu wiuskiego, 
związane z problematem hisznarńskim 
stanowia nadal nndstawę. ">owiazują 
cą dla polityki Włoch. Jak wiadomo, 
jedna z tych not wskazywała na właś 
ciwość rozważania snraw hisznańs- 
kich w łonie londyńskiego komitetu 
nieinterwencji. 


Aap 


Gen. Franco zoadza stę na wycofanie 
ochotników 


PARYŻ. (Pat). Havas donosi, iż 
wedle wiadomości z Salamanki, gen. 
Franco przestudiował sprawę ewen- 
tualnego wycofania ochotników ob- 
cokrajowców w wvniku konferencji 
francusko - anrielsko - włoskiej. Gen. 
Franco miał oświadczyć rządom po- 
wyższych mocarstw, że gotów jest 
zgodzić się na całkowitą ewakuację 


ochotników, walczaevch po obu stra 
nach. pod warunkiem, abv ewakua- 
cia ochotników, walezacvch po stro- 
nie Wrlencii, odbvła się pod kontrolą 


3.ch oficerów powstańczych oraz sne 


ciałnei policii, zaonatrzonej w karto- 
teki, która mogłaby w wątnliwvch 
wynądrach okazać pomoc oficerom 
pcwsta”czym. 


Gwałtowna bitwą na seenku Lotlen 
w Szanghaju 


SZANGHAJ, (Pat). Na odcinku 
Lotien rozgorzała najgwałtowniejsza 
od początku działań wojennych bit- 
wa. Wojska japońskie wspierane 
przez artylerię Í czołgi, usiłuią* prze- 
łamać linię chińską, aby odciąć kon- 
centrujące się w Linho silue oddziały 
chińskie. 

Po obu stronach padło już kilka 
tysięcy ludzł. Chińczycy przyznają się 


TOKIO, (Pat). Przedstawiciel mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych 
deklaracji, najgwałtowniejszej z do- 
tychczasowych, podkreśliwszy wolę 
Japonii prowadzenia waik z jeszcze 


Informacyjne podaje: w czasie swe- 
go pobytu w Niemczech Mussolini 
ziprosił w niezwykle serdeczny spo- 
sób kanclerza Hitlera do odwiedzenia 
go we Włoszech. 

Jak się dowiaduje koresponden- 
cja narodowo - socjalistyczna, kan- 
clerz Hiller przyjął to zaproszenie z 
radością. 


PARYŻ, (Pat). Agencja flavasa 


donosi z Rzymu, iż w tamtejszych ko I 


w 


do straty kilku przednich placówek, 
twierdzą jednak, że główne linie są 
nienaruszone. Równocześnie oddziały 
chińskie, usadowiowie na odcinku pôi- 
nocnego dworca, niepokoją Japończy 
Fów., znaidujacych stę na poinoenej 
granicy koncesji międzynarodowej. 

Chińczycy utrzymujs, iż opaneo- 
wali teatr Panteon w pobliżu dworca 
północnego. 


Japonia nie przyjmie żadnego 
prśrednictwa 


większą siłą, zaznaczył, iż Japonia od 
rzuca wszelkie pośrednictwo obcych 
państw w obeenym kontli_cie, dopó: 
Ki państwa nie wykażą zrozumienia 
obecnej sytuacji. 


Hitler przyjął zaproszen'e Mussoliniego 


BERLIN, (Pat). Niemieckie Biuro | łach politycznych utrzymują, że wizy 


ta kanclerza Hitlera we Włoszech na 
stąpi w dn, 28 października. 

Wiadomość ta wydaje się być pra 
blematyczną. gdyż termin ten nie po“ 
zwoliłby na przygotowanie przyjęcią 
dla kanclerza Hitlera, które ma przec 
wyższyć to, z którym spotkał się Mue 
sselini w Niemczech. Według wiado» 
mości pochodzących z tych samych 
kół, kanclerz Hiuler jako szef państ- 
wa niemieckiego, będzie wiiany przef > 
króla włoskiego 


'„KURJER WILEŃSKI: 


mitet arabski aresztowany 


Palestyna pod grožbą nowych zaburzeń 


JEROZOLIMA (Pai). W związku z o- | szek w Jerozolimie. Dokonano licznych 


siainimi zalściami w Palestynie rząd bry 
fyjski wydał szereg bardzo doniosłych za 
łządzeń. Dom wielkiego muliłego oioczo 
ny zesłał wojskiem. Aresztowano człon- 
ków naczelnego komitetu arabskiego: bur 
mistrza Jerozolimy Khalidi | sekretarza ko 
meu Fuade Sabe. Członek komitetu le 
go Dzamil Hussein | dyrektor banku arab 
sklego Akmed Hilmi Pasza zbiegli. . dost 
Amierdy łączący Palestynę z Transjorda 
nią został zamknięty. 

Aresziowanie członków komitetu arab 
sklego nasłapiło podobno po odrzuceniu 
przez władze żądania Arabów. maiącego 
charekter ulilmatum, wypuszczenia na wol 
ność 200 osób, aresztowanych po zabój 
stwie komisarza brytyjskiego Galilel An 
drewsa. 

Podobno w calel Palestynie przerwa 
ne sa połaczenia ielefoniczne, 

JEROZQLIMA (Pat). Wbrew pierwof- 
nym pogłoskom © ucieczce z Palestyny 
szefa stronnictwa arabskiego Husseini'eqo 
donoszą o aresztowaniu go w Beersheba. 
Dziś rano doszło do dalszych zamie 
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Min. Roman 


aresztowań | rewizyj. Władze bezpleczeń 
stwa zawiadomiły redakcje dzienników 
o ustanowieniu cenzury I zakazie publiko 
wania jakichkoiwiek wiadomości I komen 
farzy, odblegających treścią od oficjal- 
nych komunikatów. 


Burmistrz Jerozolimy Khalidi oraz czło 
nek komitetu Fuad Saba zostali umiesz- 


| czeni na pokładzie krążownika „Sussex“, 


który, po ukończeniu aresztowań odpły- 
nle do Seychelles, wyspy na Oceanie In 
dylskim. W czasie rewizji w banku arab 
sckim skonfiskowano znaczną ilość kam 
promitujących spiskowców dokurreniów. 


Wielki muff dowiedziawszy się o wy 
danych zarzadzeniach, nakazał zamknię- 
cle wszystkich bram dzielnicy meczetu o- 
raz zmobilizował przyboczną gwardię zło 
łoną 1 200 osób. 


Mufti pozbawiony urzędu 


LONDYN [Pafj. Administracia bryty|- 
ska w Palestynie dokonała dziś posunięć, 


, 


wyjechał do państw bałtyckich 


WARSZAWA, (Pat). V° dnin-dzi- 
siejszym wyjechał do Estonii, Finlan- 
di i Łotwy p. min. przem. i handlu 
Antoni Roman, w celu omówienia sze 
regu spraw gospodarczych, interesu- 
jacych Polskę, oraz wspomniane Kra- 
je Wraz z p. ministrem wyjechali po 
gel estoński w Warszawie p. Hans 
Markus, dyrektor departamentu mor 
skiego p. Leonard Możażeński, oraz 
sekretarz osobisty p. Michał Welsch. 

Powrót p. min. A. Romana nastą- 
pi 14 b. m. 


Na dworcu p. ministra żegnali: 
podsekretarz stanu w min. , rzeimysłu 
i handiu Mieczysław Sokołowski w 
towarzystwie dyrektorów  departa- 
mentu oraz wyższych urzędników mi 
nisterstwa przemysłu i handlu, poza 
tym p. min. Rov.ana żegnali przed- 
sławiciele poselstw Finlandii, Esto- 
nii i Łotwy. 


Na czas nicohecności p. min. Ro- 
mana zasłępować go będz'c podsekre 
tarz stanu p. M. Sokołowski. 


Francja wysiedla zbiegów hiszpańskich 
gdyż wywołują niepokó! w kralju 


BAJONNA (Pat). Tysiące Hiszpanów, 
kobiet, dzieci I mężczyzn, bogatych | bie 
dnych, Będą musiały w krófkim czasie 
wrócić do swego kraju przez ie miejsca 
graniczne, kłóre sobie wybiorą, O tej de 
cyzji władz francuskich powiadomiony zo 
słał podprełeki Bajonny. Warunki wyko 
nania łej decyzji nie zostały jeszcze usła 
lone. Wiadomo iylko, że zarządzenia to 
ma charakter ogólny, a spowodowane zo 
stalo zamieszkami, wywołanym! we Fran 
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cji przez uchodźców hiszpańskich | cięża 
rami, jakie ułrzymanie tylu uchodźców po 
ciąga dlla skarbu francuskiego. Pozosta- 
wieni będą jedynie chorzy, którzy nie mo 
gą podróżować. W sprawie tej ambasa 
dor francuski w Hiszpanii Herbete konfe 
rował dziś po południu z podprefekiem 
Bajonny. 


świadczących, że Anglla zdecydowała się 
na surowe zarządzenia w celu silumienia 
nieustającej rewolty. Zarządzenia brytyj- 
skle wprowadzono zupełnie nieoczekiwa 
nie dla Arabów. 

Gdy dz! rana Jerozolima sie obudr' 
ła, miasto znalazło się w obliczu suro- 
wych represyj, dokonanych w ciągu no 
cy. kiczni przewśdcy arabscy zostali u- 
więzieni i natychmiast ich deportowano. 
Naczelny komiier arabski został rozwiąza 
ny | uznany za organizację nielegalną. 
Przywódcą rewoliy arabskiej wielkiego 
muttlego Jerozolimy pozbawione urzędu. 
Wprowadzono surową cenzurę, Telefony 
poddano ścisłej kontroli a ulice są obsta 
wione pollcją. 

Zarządzenie administracji brytyjskiej 
następuje bezpośrednio po ultimatum, ja 
kie przewódcy zrabscy wystosowali do 
włada angielskich, łżądańąc uwolnienia 
200 Arabów. uwięzionych w związku z 
zamordowaniem przed paru dniami komi 
sarza rządowego Andrewsa. Pułk wojsk 
angielskich, który odjechać miał w dniu 
dzisieśszym do Egipłu, został zatrzymany 
w Palestynie. 


Zarządzenia te wywołały w Londynie I 


wielką sensację I komentowane są jako 
zasadniczy zwrot w polityce brytyjskiej 
w stosunku do Arabów. 


ps e siap Pers 


DO AUTÄ i podróży 
najwygodniejsza czapka 


Sprawa wojny chińske-japońskiej 
Liga Narodów powierzyła Komitetowi, który 
ustalonym porządkiem zwołał podkomiiet13-tu 


GENEWA, (Pat). Prawdopodoh- 
nie 18-ta sesja zgromadzenia Ligi Na- 
rodów skończy się nie wcześniej, niż 
w przyszły wtorek. 

Zgromadzenie Ligi Narodów bę- 
dzie musiało jeszcze wypowiedzieć 
się w sprawie projektu x*zolucji, do- 
tyczącej zagadnienia hiszpańskiego. 


Co się tyczy konfliktu chińsko- 
jspońskiego komitet doradczy do któ 
rcgo został przesłany apel Chin, dzi- 
siaj rano mianował podkomitet z 13 
członków, który dopiero ma przystą- 
pić do zbadania zagadnienia. Przewo- 
dniczącym tego podkonmitciu jest ło- 
tewski minister spr. zagr. Munters. 


Nieco cyfr o stanie szkolnictwa 
powszechnego 


WARSZAWA (Pat). W związku ze zbli | szk. 72.000. Na jednego nauczyciela przy 
żającym się „Tygodniem szkoły powszech | padało więc 60 uczniów. 


nej” warło przyłoczyć nieco danych cy- 
frowych, ilustrujących słan szkolnictwa 
powszechnego w kraju. 


Dzieci w wieku szkolnym było w 1936 
—37 r. szk. 5.422.000, w 1927-28 — 
3.597.000 (przyrost w ciągu 9 lał 1.825000) 

W talach od 1921-22 do 1927-28 licz 
ba dzieci w wieku szkolnym malała: w 
1921-22 r szk. było w Polsce 4.844.000, 
a w 1927-28 — 3.597.000 (roczniki wo- 
jenne) — ubylek — 2.247.000. 


Po dużym spadku dżieci w wieku 
szkolnym — gwałtowny przyrost spowo 
dował kryzys w szkolnictwie powszech- 
nym, który się ciągnie jeszcze do tej 
chwili. 

Na 5.422.000 dzieci w wieku szkol- 
nym w Polsce uczniów w szkołach pow 
szechnych w 1936-37 r. szk. było 4743000. 
Nauczycieli ełatowych w szkołach pow- 


'szechnych było w Polsce w 1936-37 r. 


Konces'onowane przez Kuratorium O. $. W. 


Koedukacyjne Kursy Dokształcające 


im. Komisji Edukacji Narodowej 


Wilno, ul. Benedyktyńska 2, róg Wileńskiej 
Przyjmują zapisy na rok szko!nv 1937—38. KURS OGÓLNOKSZT ŁCĄCY. Sys- 
tem półroczny 1) do wszystkich klas gimnazjum nowego typu, 2) do klasy B-ej 


gimnazjum dawnego typu (duża matura). 


Przygotowuje do eazaminu z 4-ch klas 


gimrazjum nowego typu oraz 6i 8ej klasy dawnego typu (mała i duża matura). 
Wydział Humanistyczny | Metematvczno-?rzyrodniczy. — KURS ZAWO OwY, — 
STENOGRAFIA, — Nauka trwa 10 miesięcy Przy kursach pomoce naukowe- 


pracownia fizyczno:chem czna i przyrodnicza. 


Lekarz szkolny. Sekretariat Kur 


sów czynny codziennie od godz, 10—13 i 16—19 prócz niedziel | świąt, 


Teatr Muzyczny „LUTNIA 


 dkiudży tyn 


Dziś wspaniała operetka J. Straussa 


Wiecdestska fai ew 


Jutro po południu po cenach propagandowych 
operetka wschodnia La Falla 


RóŻæa Şécasa koesen 


ome D. O e 


Dane z państw zachodnio-europejskich 
(Niemcy, Francja, Bielgia, Anglia, państwa 
skandynawskie i t. d.) wskazują, że na 
1 nauczyciela w latach 1928-30 przypada 
ło w tych państwach 30—40 uczniów. 

Przy normach słałych przewidzianych 
przez Min. W. R. I O. P. w stałucie pu 
blicznych szkół powszechnych (koło 50 
uczniów na 1 nauczyciela) potrzebna jest 
w Polsce w 1937-38 r. szk. liczba 117.449 
nauczycieli. Niedobór wynosi kolo 45.000 
nauczycieli. 

W 1937 r. liczba etałów nauczyciel- 
skich zosłała przez rząd powiększona o 
4.000 w następnych lałech spodziewane 
są dalsze dodaikowe etaty nauczyciel- 
skie po 4.000 rocznie. 

Do objęcia obowiązliem szkolnym 
wszystkich dzieci w wieku szkolnym (od 
7 do 14 lat) i należytego. zużytkowania 
ełafów nauczycielskich połrzebna odpo: 
wiednia liczba izb szkolnych i urządzeń. 

W bieżącym roku szk. jesł w Polsce 
koło 70.000 izb szkolnych 

W iym wa własnych budynkach 45 
tysięcy izb szkolnych Izby w budynkach 
wynajętych są małe ! nieodpowiednie 

Niedobór izb szkolnych w Polsce wy 
nosi więc około 70.000 ub. 

Aby ten niedobór uzupełnić irzeba bu 
dować rocznie w Polsce koło 5.000 izb, 
buduje sie zaś obecnie rocznie koło 2 


tys. izb szkolnych. 
Åra f 


Holendrzy ostrz 


HAGA, (Pat). Holenderski kontr- 
torpedowiec „Flores“ zatrzymał dziś 
na wodact. ndyj nolenderskich japoń 
ski statek rybacki „Tokeimaru”, po- 
nieważ „Tokeimaru* nie posłuchał 


Gwiazdy rub nowe na Kremlu 


MOSKWA, (Pat). Na wieżach Kremiu roz | rubinowych gwiazd na 5-ciu wieżach Krem- 


poczęto ustawianie nowych gwiazd, wysadza 
nych rubinami. Gwiazdy te będą oświetlone 
w dzień i w nocy, a wewnątrz wież będą 
| urządzone specjalne instalacje ćla auloma- 
tycznego chłodzenia i oczyszczania gwiazd 
od kurzu, śniegu i lodu. Waga każdej z 
| gwiazd przewyższa jedną tonnę. Ustawienie 


Wóyvcickiego. 
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Min. Kościałkowski w Wilnie 


W godzinach południowych w 
gmachu urzędu wojewódzkiego odby 
ło się pod przewodnictwem pana mi- 
nistra posiedzenie komitetu odbudo- 
wy Zułowa, na którym ustalony zos- 
tał ścisły program tych uroczystości. 


Wczoraj w godzinach rannych 
przybył do Wiina pan minister opie- 
ki społecznej Marian Zyndram Koś- 
ciałkowski, prezes komitetu odbudo- 
wy Zułowa. Przyjazć pana ministra 
jest związany z ostatecznym przygoto 
waniem uroczystości przekazania Zu 
łowa — społeczeństwu, które się od- 
będa w dniu 10 bm. 

Podczas bytności w Wilnie pan 
minister Kościałkowski odwiedził ks. 
metropolitę arcybiskupa Jatbrzykow- 
skiego oraz inspektora armii gen. 
Dąb Biernackiego i rektora uniwer- 
syłetu Stefana Batorego ks. | 


Korzystając ze swego pobytu pan 
minister interesował się planem roz: 
budowy placu Katedralnego, który zo 
stał przedłożony panu ininistrowi 
przez zarząd miejski m. Wilna, nastę 
pnie pan minister zapoznał się z pra- 
cami prowadzonymi przy restauracji 
ratusza oraz pracami wykopaliskowy 
mi na górze Zamkowej. 


prof. 
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Komun ści nawet wo Francji 
kesywd:ą pracowników - 


PARYŻ (Pał). „Echo de Paris” dono. 
si, że sąd pracy w Paryżu rozpatrywał 
sprawę urzędnika naczelnego organu par 
tii komunistycznej „Humanite” p. Ara 
Khellan, który wystąpił na drogę sądową 
przeciw dziennikowi komunisłycznemu o 
niestosowanie się do ustawy o platnych 
urlopach dla pracowników i niedetrzyma 
nie określonego prawem terminu wypo» 
wiedzenia. Sąd pracy skazał dyrekcją wy 
dawniciwa „Humaniłe” na zapłacenie od 
tzkodowania, przyznając słuszność _ skar 
Łecemu. i i 
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Podkomitet ten będzie musiał rozpa- 
trzyć wniosek złożony przez delegata 
chińskiego Wellingtona Koc kióry 
domaga się określenia napastnika i 
zastosowania wzgiędem niego sank- 
cyj, wypływających z paktu ligi. 

Nie wszystkie rządy wyraziły juź 
zgodę na swą współpracę w tym pod 
komitecie, w którym St. Zjednoczo- 
ne będą posiadały swego obserwatora 


Gbrady parismentar- 
nego kola rolników 


WARSZAWA, (Pat). Dn. 1 paž- 
dziernika rb. odbyło się w Sejmie pod 
przewodnictwem sen. Rdułtowskiego 
zebranie zarządu Koła Roiników łą- 
cznie z prezesami poszczególnych sek 
cy; koła. 

Na posiedzeniu tym poza załat- 
wieniem spraw bieżących uznano za 
potrzebne zajęcie się następującymi 
zagadnieniami. 

1) księgami słanu cywilnego, 

2) tak zwanymi „połówkami”, 

3) oddłużeniem spółek wodnych, 

4) wprowadzeniem i usprawnie- 
niem hipotek drobnej własności. 

Ponadto rozpoczęto dy .usję nad 
projektem pos. Dudzińskiego, doty- 
czącym zwiększunia inwestycyj i ob- 
retów wewnętrznych, przy czym zde- 
cydowano wysłuchać opinii w tym 
projekcie czynników oficjalnych i na 
ukowych. 


EE 


Kronika telegraliczna 


— Przybył do Paryża w drodze z Ge- 
newy czecliosłowacki minister spraw zagro- 
nicznych Krofta. 


Lot do granicy stratostery 
WARSZAWA. (Pai). W związku z pro 


jekłowanym na koniec września lotem do 
granicy strałostery dowiadujemy się, że 
przygołowania techniczne do lofu zosta 
ły ukończone, wskułek jednak nieprzewi- 
dzianego opóźnienia się przygołowań na 
ukowych, osłałeczny termin lotu zosłaj3 
przesunięty i nie jesl jeszcze w tej chwili 
wiadomy. Najprawdopodobniej, o Ila wa 
runki atmosłeryczne pozwola, proiekiowa 
ny loł odbędzie się w październiku. 


Ogólnonolsti kongres Żydów 
w Ws»g'awia 
W drugiej połowie października b. r. 
ma się odbyć w Warszawie Ogólno-Pol- 


ski Kongres Żydów z udziałem wybitnych 
przedstawicieli żydostwa świałowego. 


— Członkowie redakcji „Tickookican- 
skaja Zwiezda* wychodzącej w Chabarmw- 
sku zostali częściowo zwolnieni ze stano- 
wisk, częściowo zaś arcszlowani za: utrzy- 
mywanie stosunków z bucharinowcami bons- 
cjenalistami. Pośród aresztowanych znajduje 
sie naczelny reduktor gazety, Sz-7er, 

— Dwa samoloty wojskowc zderzyły się 
przelatując nad lotniskiem 'orthwcald i mu- 
nęły na ziemię, rozbiiając się doszczętnie. 
Trzy osoby zostały zabite. 

| —kKról grecki Jerzy II ma się udać w 
końmu października rb. do Londynu. Pod. 
róz jego łączą w kołach politycznych z za- 
miarem przeprowadzenia rozmów z Xierow- 
nikami polityki angielskiej w związku ze 
stanowiskiein, jakie Grecja zajęła wobec 
Włoch na konferencji w Nyon. 


— Wizyla premiera greckiego w Tureji. 
Na zaproszenie prezydenta Turcji Kemala 
Ata Turka premier MelaVas ma się udać w 
październiku rb. z oficjalną wizytą do An 
kary. 


nakazu zatrzymania się, kontrtorpe- 
dowiec dał do niego kiiku strzałów. 
2 członków załogi japońskiego statku 
zastało zabitych a kilkunastu ran- 
nych. 


— Zatrnii stę grzębami. W miejscowości 
Castano Primo, w okolicach Mediolanu, 10 
o6b, należących do dwóch spokrewnionych 
rcdzin, po spożyciu grzybów, uległo ciężkie- 
mu zatruciu. Pomimo szybkiej pom ty le- 
karskiej, 7 osób zmarło, pozostałe zaś wal- 
czą ze Śmiercią. 

*— W Gdyni zmarł robotnik poriewy 
Sianisław Cieplak, brat $. p. arcybiskupa 
wileńskiego Jana Ciepłuka. Sp. Stanisław 

Zaznaczyć nuleży, że prasa podając szcze | Cieplak żył w Gdyni w bardzo skromnych 
gółowe opisy, dotyczące owych gwiazd, prze- | warunkach i zatrudniony był jano robotnik 
wilcza zupełnie koszt tych luksusowych de: ; w warsztatach mechanicznych urzędu me 
skiego 


lu będzie zakończone przed 2014 rocznicą 
rewolucji. 


korscyj Kremlu, 
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Front antykomunistyczny czynnikiem łączącym Włochy i N.emcy 


Współpraca włosko - niemiecka 
piaeżyła swoje wielkie dni. Pięcio- 
duiewa wizyta Mussoliniego w Niem 
czech byla nieustannym pasmem ma 
mifesiacyj. które punk kulminacyjny 
osiągnęły podczas wtorkowych prze- 
B'owień Hitlera i Mussoliniego do ol- 
bizymiego tłumu, zebranego na Po- 
lach Maidorfu w Berlinie. Oprawa te 
ge drogiego spotkania dwóch dvktato 
rów bvła nieporównanie wsnanialsza, 
aniżeli nierwszego, które miało miej 
sce w Wenecji, w r. 1934 Doszło też 
one do skutku w zupełnie innych wa- 
runkach. 


Wówczas było to krótkie spotka. 
nie dwóch kierowników państw, któ- 
re mała snraw w polityce miedzvnara 
dowe! łaczyło, a wicłe dzialiło. Dwaj] 
dyktatorzy ziechali się, by poznać się 
osobiście i odhvć kilka rozmów na in 
teresniacc ich tematv. Nie wyszło ic- 
dnak z tamtero spotkania nic pozvtv 
wnegao ani dla Niemiec, ani dla 
Włoch. Przeciwnie, w kilka tygodni 
później. w końcu lipca, węzeł stosun: 
ków "vłosko-niemieckich  nobrzmiał 
groźnie z powodu Austrii, gdzie naro- 
dowi saciaFiśaj dokon Ji nróbv zama- 
chn słann, którą przynłacił trąciczna 
Emierria kanelerz Dollfuss. Mnssolini 
odnowiecział natychmiast mobiliząc- 
Ją krn dvwizvi włoskirh i obsadze. 
kiem rraniev Branneru føranica włos 
koametriacta), Włachvy bele zdacrda 
wane bronić siłą nienodteołóści Au- 
siri | iei niazalażnąści od Roerlina. 

„Obecnie doszła do skutku oficialna 
wizvta szefa rządu włoskieso i woda 


parti faszystowskiej w dobi ieś 
1 skiej ie zacieś- 


Licho sza? 


Ostatnio została ogłoszona w prasie sta- 
fystyka, która podaje oszałamiającą cvfre 
41229 pojazdów mechanicznych, kursnia- 
tych w Polsce. Znaczy to, że w sierpniu 
Przybyło 907 nowych jednostek W głowie 
Bię krer! od tych hstronomicznych Cvfr, 
zwłasacza, żo ujmuią one glohalnie i samp- 
chody osobowe i taksówki I autobusy i mo- 
tocyhfe. Aż 44 tysiące na 34 miliony lud. 
hosel. 

Z tym wszystkim ilość samochodów w 
Pałeee na płowę ludności wynosi: 300 razv 
mniej niż w Stanach Zjednoczonych, 70 razy 
Mniej niż we Francji, 11 razy mniej niż w 
Crockoslowacji. 

k * LJ 

Fabryka Chevrolet“ wyprodukowała w 
tłąga estatnich jedenastu miesięcy okrągły 
milien samochodów, Jest to ilość taka, że 
fabryka zdołałaby wyprodukować ilość sa 
meckedów równą całemu obecnemu taboro- 
wi pejazdów mochanieznych na terenie Pol 


ški — przy dziennej produkcji ponad 4.200 
Wazów w ciagu dziesięciu dni, 
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mapę samo 
kowa? drogi 
Drogi dobre 


Aczone grulą czarną Hi. 
nią. Otóż na terenio czterech północno. 


wsekodnich województw gruhą czarną linią 
«ymalowano 10 km. i to w dwóch odcin- 
kach. Do Pińska — wedle lej mapy — może 
dstrzeć tylko kombinacja samochodu z aero. 
planem, gdyż droga — nawet ta zła — w 
kilku miejscach w ogóle przestaje istnieć, 

Tymczasem Niemcy budują swe stynne 
antestrady. Juk to wygląda? Autostrady te 
zwają dwa kierunki jazdy po 7,6 m. szero- 
kased pius 2 m, bocznicy. Kierunki są po- 
zielene szlakiem środkowym szerokości 5 
tetr.; razem więc szerokość aulost ady rów- 
na się zwyklo 24 m., a w okolicach dużvch 
miael rozszerzają się do 34 m. Oczywiścia 
autostrady są zadrzewione, posiadają szereg 
urządzeń pomocniczych, jak zjazdy, stacje 
bekzyny, znaki it. p, 

Koszt jednego kilometra tukiej autostra- 
dy Francuzi obliczają ponad 1 milion fran- 
ków. Otóż w końcu r. 1936 w Niemczech by: 
ło etwarte dla ruchu około 1.009 km. aulo- 
strad; a dwa razy tyle znajdowało się w bu- 
dowie. Długość zaś całej sieci niemieckiej 
pre jektownnej do budowy w ciągu kilku naj 
bliższyeh lat wynosi 7.200 km. Niezależnie 
goń tego w końcowych punktach autostrad 
inad granicami państwa) buduje się gęsta 
sieś rozgałczień © charakierze szosowvm, 
ale już o przeznaczeniu wyraźnie wojennym 


chodową Polski, gdzie skla 
jako dobre, średnio-dobre I złe. 
są ma tej mapie ozn 


Polski Touring Gloub „ 4 
sR 


t 4 kad 
U nas również coś się tam dłubie na dro- 
gach. Znam szereg mostków, zwykłych most 
ków nad strugami i to na ważnych szlakach 
komunikacyjnych, które rozpoczęło się bu 
ać na wiosnę i jeszcze nie widać końca. 
Trzeba bić na alarm! 


ko k t* 

Podobno w budżecie pańs wa na rok 1938 
ma być umieszczona kwola 50 milj. zł. prze- 
Zuaczena na utrzymanie dróg I służby dro- 
gowej. Mało to, ale zawsze coś. 


ELW 


nienia stosunków włosko-niemieckich 
wyrażającego się ścisłą współpracą 
polityczną obu irajów. Współpraca 
fa, która znalazła formalny wyraz w 
pratokółach, podpisan ch 23 paź- 
dziernika ub. r. podczas pobytu min. 
Ciano w Niemczech, przynosi znacz- 
ne korzyści obydwu partnerom, da- 
jąc im swobodę ruchów wobec mo- 
carstw zachodnich i uniemożliwiając 
ich izolację, co groziło Włochom po 
wojnie abisyńskiej, a Niemcom po 
zerwaniu militarnych klauzuł trakta- 
tu wersalskiego i wypowiedzeniu Lo- 
carna. Zjawienie się Sowietów. jako 
aktywnego czynnika porityki curonej 
skiej, łączy Rzym i Berlin we wspól- 
ny front antykomunistyczny., 


O rozmowach, które odbyli mię- 
dzy sohą Duce i Fuchrer nie ogłoszo- 
ne żadnego oficjalnego komunikatu. 
Wiadomo również, że nie podpisano 
podczas nich żadnego nowego układu 
politycznego, czy wojskowego. Jed- 
nym układem pisanym, który łączy 
Włochy i Niemcy, są w dalszym ciq- 
gu jedynie protokóły październiko- 
we. Na nwagę natomiast zasługują 
toasty, wygłoszone na przyjęciu w 
pałacu kanclerskim. w poniedziałek, 
27 września i przemówienia na Polu 
Majowvm we wtorek, 28 września. Są 
one jedynym komentarzem do wizy- 
ty Mussoliniego. 

Tak w toastach, jak i przemówie- 
niach uderza podkreślenie zarówno 
przez Mussoliniego, jak i Hitlera zde- 
cydowanej pokojowej woli Włoch i 
Niemiec. Mówiąe o stwierdzeniu mo 
cy osi Rzym — Berlin, obydwaj dyk- 
tatorzy zastrzegli się, że nie tworzą 
żadnego bloku, skierowanego prze- 
ciw innym państworr europejskim. 
„Za podróżą moją do Niemiec — oś 
wiadczył Mussolini — nie kryją się 
żadne tajemne zamiary. Nie knuje się 
tutaj nic, by tę już dość rozbita Fu- 
-opę, dalej rozbijać". Widoczne było, 
że zarówno Mussolini, jak i Hitler nie 


chcą obecnie ząostrzać stosunków z 
mocarstwami zachodnimi. 

Drugą cechą charakterystyczną o0- 
bu przemówień był brak jakichkol- 
wiek aluzyj do aktualnych zagadnień 
polityki międzynarodowej. Nie moż- 
na za taką aluzję uważać tego. co po 
wiedział Duce o walce wolontariuszy 
włoskich w Hiszpanii, było to bo- 
wiem powiedziane w ramach „prze- 
ciwsławiania się bolszewizmowi, „tej 
nowoczesnej formie najmroczniejszej 
bizantyjskiej tyranii". 

Wspólnota ideałów Włoch i Nie- 
miec, poczucie ich misji w Europic— 
olo co dominowało w przemowie- 
niach wodzów faszystowskich Włoch 
i narodowo-socjalistycznych Niemiec. 
Współpraca ich nie jest wymierzoną 
„przeciw żadnemu państwu europejs- 
kiemu“, ale jest wymierzona przeciw 
Moskwie. Wspólny front antykomuni 
styczny Włoch i Niemiec zamanifesto 
wał się raz jeszcze z wielką Siła- 

Cóż można jeszcze powiedzieć o 
*spółpracy włosko-niemieckiej na 
marginesie wizyty, Mussoliniego? 
Współpraca ta wydaje się czynnikiem 
stałym w polityce europejskiej na o- 
kres dłuższy. Względy geopolityczne 
nie narzucają jednakże Włochom i 
Niemcom związku wojskowego. a 
sprawy, które je dziś łączą: nie popy 
chają ich bynamniej do wystąpien, 
mających na celu zburzenie pokoju 
curopejskiego. Zarówno Rzym jak i 
Berlin zachował też samodzielność 
swych własnych celów politycznych, 
jak na tyle dnżą swobodę ruchów, by 
nie dać się wciągnąć przez partnera 


w przedsięwzięciu obojętne czy nieko f 


rzystne dla jego racji stanu. Nato- 
miast z ią rację stanu zgodne jest dą- 
żenie do eliminowania wpływów Mos 
kwy z całej Europy i to właśnie. o- 
Lok syvmpatyj  ustrojowo-ideologicz- 


Siedząc na ręku matki wręcza mała, 

jasnoblond dziewczynka kanclerzowi Rze- 

szy Hitlerowi bukiet kwiatów podczas 
Dnia Partyjnego w Norymberdze. 


nych i względów szeroko rozumianej | Japoński okręt admiralski „Idzumo“ na 
taktyki politveznej, jest czynnikiem | rzece Whangpoo, który ostatnio Chiń- 


łaczacym Włochy i Niemcy. 


czycy 


usiłowali wysadzić w powietrze. 
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Rewelacyjne projekty kolonizacyjne 
żydowskich grup terytorialistów 


„Czas" pisze: W pewnych żydowskich 
kołach terytorlallstycznych lansowana lesi 
sensacyjna wiadomość o mającym nastą- 
plać w na'bliższym czasie organizowaniu 
obozów, t. zw. „hachszar”, dla dwóch 
grup, po 50 — 70 osób każda. Wlado 
mości te notujemy z obowiązku dzlenni 


karskiego. 


Celem obozów jest przygotowanie prób 
nych kadr kolonizacyjnych ma'ących udać 
Jde na Madaaaskar I do Nowei Kaledorii. 
Będą fo pierwsi pionierzy żydowscy, któ 
rzy malą na tamtych terenach dokonać 
raclonalnych prób kolonizacyjne-osadni- 
czych. 


Wspomniane grupy wzorują się na 
pierwszych pionierach, kłórzy w ubieg- 
lym stuleciu rozpoczęli kolonizację Ży- 
dowską w Palestynie, wyjeżdżając tam 1 


Jakaś drobna sprawa zaprowadzi- 
ła mię do dawnego kolegi uniwersy- 
teckiego, obcenie nauczyciela i dzia- 
łacza oświatowego. Cały pokój, oczy- 
wiście, zatrzęsiony jakimiś miesięcz- 
nikami, sprawozdaniami, broszura- 
mi, slowem „bibuła“ oświatową. 
Więc zagadało się o tej bibule. Oświa 
towiec wydobył ze stołu kilka Dro- 
szur i wpakował mi to do ręki: — 
Napisż o tymt... 


„Płomyk*, „Płomyczek*, „Mały 
Płomyczek* — kolorowe okładki, sta 
ranny, estetyczny druk. Cóż ja ci o 
tym napiszę? — Przewracam kartki 
—-portret Marszałka na okładce, fo- 
tografic, aha: numer specjalny! Da- 
lej — autoportret Wyspiańskiego w 
reprodukcji barwnej, rysunki kwia- 
tów.i dzieci, a tu oto macierzyństwo, 
które — przypominam mgliście — 
wywołało zabawne protesty jakiegoś 
dziennikarza z obsesjami na punkcie 
płciowości. — Ale cóż ja o tym napi- 
szę? Płomyk, Płomyczek Mały Płomy 
czek — już samo to zróżniezkowanie 
ostrzega przed dyletanctwem. Te trzy 
pisemka (—prawda nie trzy tylko, ba 
jeszcze: „Młody Zawodowiec”) więc 
te cztery pisemka są pomyślane jako 
fragmenty pewnej całości, pewnej ak 
cji, akcja zaś jest przemyślana przez 
fachowców i uzgodniona z Minister- 
stwem. Pisemka te idą równolegle 
poszczególuymi etapami nauczania 


własnej Inlciafywy I nie czekając na wy 
niki akcji wielkich organizacj. 

Omawiane koła terytoriafistvczne sto- 
lą na stanowisku, że żadne ekspedycje 
nle sa w stanie stwierdzić możliwości 
kolonizacyjnych dane] połaci ziemi. Mo 
ną tego dokonać jedynie próbne koloni 
tacie. 

Obczy „hachszarzy” trwać będą około 
3 miesięcy. W międzycza:ie organizato- 
rzy ma'4 pertraktować Z rządem f:ancus 
klm, który, jak wiadomo, zadeklarował 


rzereg możliwości emigracyjnych. Akcja 
orozów siol zdala od wszelkich posunięć 
poitycznych. 

W rachubę brane są również tereny 
oflarowane przez południowo-amerykań- 
ską republikę Equador. 

jak wiadomo, przed niedawnym cza- 
sem wróciła z Madagaskaru ekspedycia 
rozpoznawczo-badawcza, która pod prze 
wodnictiwem majora Lepecklego studlo- 
wała na miełscu możliwości kolonizacy|: 
ne. 


„Maria Ulanowa“ w Leningradzie 


Dnia 28 ub. m. przybył do Lenin- | pobytem w porcie francuskim łączo- 
gradu z Iavru sowiecki statek han- | no sprawę tajemniczego zaginięcia 
dlowy „Maria Ulianowa*, z którego | sen. Millera. 


dzieci. Psychologia. pedagogia, sztu- 
ka, razem wzięte ! zastosowane do ce 
lów nauczania, zainteresowania, roz- 
budzania. 


Więc może napisać o tych, którzy 
to wszystko obmyślają i robią? Znam 
parę osób wysiadujących przy biu- 
rach w Warszawie, przy sławnej dziś 
ulicy Sumlikowskiego 1. Poetka, któ. 
ra pisze wierszyki dla dzieci, powieś. 
ciopisarka, lubiana za swe opowia- 
dańku, paru poetów, z których jeden, 
prawdziwie znakomity, redagował 
zamknięty już dziś „Miesięcznik Li. 
teratury i Sztuki”. Byłem tam przed 
paru laty. Z wąskiej uliczki, albo jak 
się w Wilnie mówi — zaułku, celują- 
cego ku Wiśle wchodzi się do szarego 
bloku murów, w mały labirynt we. 
wnętrznych bram i podwórzy, Szary 
biok budynków pulsuje życiem, Tu 
się mieszczą biura Związku, tu liczne 
redakcje wydawnictw, tu zajeżdża ją 
ciężarowe samochody pod drzwi eks- 
pedycyj: po nowe numery tychże Pło 
myków, Zawodowców, Miesięczników 
Literatury i Sztuki. Poza tym—świet. 
lice, pokoje gościnne dlą przyjezd- 
nych, małe mieszkanka. Dorobek 30 
lat pracy organizacji ludzi, których 
nazwano armią na froncie kułtury. 


Szare po wierzchu domy wewnątrz 
są słoneczne i jasne. Wiadomo: no- 


woczesna architektura. Wzorzec. Oto . 


jadalnia — podobna do naszej wileń- 
skiej Mensy na Bakszcie, takiej, jaką 
znaliśmy w latach dwudziestych. 
Dwa rzędy stołów długich i prostych; 
siedzi się na ławach. Ale sufit nad 
głowami hen wysoko, a harmonijna, 
pastelowa dekoracja barwna skłania 
do pogodnego uśmiechu. Uśmiech jest 
lu zresztą gościem stałym. Mój 'Boże, 
gdzieś tam za górami, za lasami, w 
ponurej izbie przepija do lusterka 
nauczyciel z noweli Wandy Doba- 
czewskiej. Ale przez tę salę jadalną 
przepływają setki dziennie, tysiące 
rocznie, Miejscowi, przyjezdni, lu się 
uśmiechają, lu są optymistyczm, w 
dobrej formio — morowi chłopcy. 
* km 4 
A teraz wywędrujemy myślą z 
Warszawy, gdzie omal nie szklane do 
my, z Wilna, gdzie „ośrodek“ kultu- 
ralny, biblioteki, teatr, kina i water- 
ciozety — wywędrujmy dalej, w t 
zw. teren, ot, gdzie. pod M>łodcczno 
Powiat jest — trudny, tak wam okreś 
łą najogólniej warunki pracy. Z arty 
kułów, książek, opowiadań, czasem 
z praktyki naocznej znamy już mniej 
więcej znaczenie tego słowa, które 
zjada nerwy, rumieńce na twarzy czy 
ni chorobliwymi, a w końcu — woła 
o sanatorium. — Pracował społecznie 
(entuzjasta), za własne pieniądze ku- 
pował pisma dla Kółka Rolniczego, 
stracił zdrowie, poszedł w pierwszej 
linii pod falę pamiętnej redukcji. En- 
tuzjastę i filantropa ledwie poznano, 
gdy obdarty i słaniający się na no- 
ach zapukał, po wielodniowej pie- 
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Na widowni 
politycznej 


WICEPREZES STR. LUDOWEGO 
OSKARŻONY. 

B. poseł Madejczyk, zastępca prezesa 
Stron? Ludowego został postawiony w stan 
oskarżenia w związku z głośnymi zujściami 
ua tłe strajku chłopskiego. 


ECHA PROCESU ERZESKIEGO 

W dniu 28 września skończył się trzy- 
letni termin zawieszenia kary oraz pozba- 
wienie praw obywatelskich dla 4 skazanych 
'v t zw. procesie „Centrolewu"”, A mianowi- 
cie: dla dr. Putka z Polskiego Stronnictwa 
ludowego oraz dla 3 członków PPS b. pos- 
ła Adama Ciołkosza z Tarnowa, b. posła 
Mieczysława Mastka r Lb. posła Słanisława 
Dubois. 


OPIECZĘTOWANIE LOKALU 
„BUNDU* W WARSZAWIE. 
Lokal żydowskiego „Bundu“ przy ul. Diu 
giej 26 w Warszawie, który usiłowano pod- 
grlić ubiegłej niedzieli, został epieczętowany 
z polecenia władz policyjnych. 


JAKĄ DROGĄ POJDZIE STR. 


LUDOWE? 
Znawcy stosunków w Str. Ludowym 


twierdzą, że zaznaczają się tam trzy orien: 
tacje taktyczno-ideowe: 1) jedni ciągną Stt, 
Ludowe do Frontu Morges, 2) inni d» bloku 
z PPS, 8) trzeci chcą iść drogą samodzielną, 
Na jaką się drogę ostatecznie zdecyduje Str. 
Ludowc, pokaże kongres i decyzje władź 
stronniciwa, 


NA TERENIE MAŁOPOLSKI 
ZACHODNIEJ. 


Na terenie zachodniej Mał :polski daja sią 
zauważyć wzmożona akcja organczacyjna 
siuuonnictw Ludowego i Narodowego. Obyd« 
wa stronnictwa zakładają nowe kota wykac 
zując szczególną gorliwość na terenach opa 
nowanych dotychczas przez drugą stronę. 


CZY BĘDĄ WYBORY PREZESA 
W STR. NAR.? 


W pierwszych dniach pazdziernika b. e. 
odhędzie się posiedzenie komitera wykonaw* 
czego Str. Narodowego, na kterym zapadnie 
asirteczna decyzja co do termino Rady Na» 
cze nej. Jak wiadomo Rada Naczelna me 
dokonać wyboru prezesa Str. Narodowegu f- 

PROTEST „UNDO“, 

We Lwowie odbyło się poiu drenio repres 
zentacji parlamentarnej „Unla” na którym 
powzięto uchwałę protestnc4 przeciwko 
nagonce na Ukraińców polskiej prasy oraz 
polskich organizacyj, jak również przeciwką 
rozpowszechnianiu zasady zbioruwoj odpo. 
wiedziałności całego ukraińskiego społcczeń- 
stwa za czyny nieodpowiedzialnych jednu. 
siek. 


PO OŚWIADCZENIU 
PADEREWSKIEGO. 


Jak wiadomo gen. Maller po oświadcze. 
niu Paderewskiego przygotował oświadcze« 
nie ze swej strony, przy czym tniało ono bvć 
wzmocnione szeregiem podpisów różnvch 
wybitniejszych osób ze sfer opozycji. lak rig 
dowiadujemy zbieranie tvch podpisów idzie 
opornie, ponieważ zaproszeni do podpisania 
oświadczenia gen. Hallera odmawiają poud- 
pisu pod różnymi pozorami. 


szej wędrówce, do lokalu Związku w 
Wilnie: — taka ilustracja z przed lat 
paru, opowiadana mi już nawet z nie. 
zbyt gorzkim uśmiechem. 


Praca społeczna. Kiedy mieszczuch 
— urzędnik wyrwie się wreszzsie na ur 
lop, gotów jest walczyć zębami i no- 
gami o prawo do swego, absolutnie 
swego czasu, wypoczynku, leżenia 
brzuchem do słońca w sąsiedztwie ła- 
cistej krówki. A nauczyciel ?—Jedzie 
na jakieś kursy. Po całorocznej męce 
domęczać się ostatecznie? -Pocieszcie 
się, tak źłe nie jest. Człek, którerau 
rok cały za oknem czy za drzwiami 
porykiwała wszelka „żywioła”, nie 
teskni tak jak my do łaciatej. Tesk- 
noty jego prowadzą raczej do miasta, 
jako siedliska wartości, obok których 
wy chodzicie, co dzień, kręcąc zblazo- 
wanvm nosem. 


Więc kursy. Skoro mowa już by- 
ła o Mołodccznie, więc w sasiednim 
Zalesiu: 2 tyg. kurs oświatowy dla 
nauczycielstwa z powiatu. Program 
obejmował m. in. — metody pracy 
oświatowej, bibliotekarstwo i czytel- 
nietwo, chóry i teatry ludowe, wycho 
wanie obywatelskie w Związku Strzu: 
leckim, wychowanie „Orląt“, organi- 
zacja pracy Referenta Gminnego, spo 
soby analizy środowiska, zagadnienia 
gospodarcze Wileńszczyzny i powia» 
tu, zagadnienia społeczne, ekonomiez 
ne, narodowościowe i wyznaniowę, 
wreszcie współczesne prądy w litera: 
turze polskiej, Pracowano wyprńbo= 
wanym systemem grup zespołowych, 
organizowano świetlice, śpiewy, gry 
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Hitler i Mussolini. — Trzy lata tem 


SPOTKANIE 


u. — Z'azd w Wenecji. — Ubogi 


„KURJER WILEŃSKI" 


krewny i bogaty wuj. 


— Zarzutka Hitiera I mundur Mussoliniego. — Trzy lata potem. — Hitler pierwszą osobą. 
— Uprzejmy Austriak. — Indywidualność łacińska I germańska. — Praktyczny mąż stanu 


Niesłychanie wiele napisano i napi 
jie sią jeszcze na iemał społkania dwu 
Jajwiększych dyktatorów świata, Musso- 
liniego i Hitlera w Berlinie i Monachium. 
Z rozmailych punkłów widzenia frakluje 
ią ten temat: z paliłycznego, psycholo 
gicznego, anegdołyczno - personalnego. 
Jednym z głównych pytań, kłóre sobie 
zadają cbserwałorzy, jest stosunek mię- 
dzy dwoma wielkimi akłorami tego spot 
kania, Jak się przedstawiają, gdy się ich 


porówna i gdy jeden stanowi iło dla dru 


giego — i odwrotnie? 

Przy tej okazji nasuwa się łakł, że 
spotkanie to jesi drugim z rzędu, gdyż 
po raz pierwszy zetknęli się dwaj dvkta 
lorzy w Wenecji trzy lata I frzy miesiące 
lemu. Siłą rzeczy nasuwa się refleksja na 
lemat zestawienia charakieru tych dwu 
spotkań, dawnego 1 dzisiejszego. 

Bardzo wiele sią od tego czasu zmie 
niło, Wtedy kompletna przewaga była 
po sironie Mussoliniego. Był triumluja- 
cym dykłałorem i mial za sobą 12 lal 
absolutnych rządów. Hitler był naimłod.- 
szym w gronie dykłałorów świalowych, 
taledwia półłora roku siedział w siodle 
| nie łrzymał się w nim jeszcze pewnie. 

Odbiło się ło zapewne przypadkowo 
?} w wyglądzie obu mężów słanu, Musso 
lin, wiłający swego gołcia, wygladał 
wspaniale, w szarorzielonym  muńdurza 
włoskiej milicji. Hiter zjawił się w źle 
pkrojonym, oranałowym ubraniu | w za- 
prutce. Kapelusz trzymał w reku, a dłu- 
pie włosy spadały mu na czoło. Zarzutka 
również była słara I nie wyglądała zbył 
reprezenłacyjnie, 

Mussolini, o pięć lat słarszy, irakto 
waj swego qościa jak ło czyni bocały 
wu! w stosunku do uboaiego siostrzeńca, 
wchodrzaceao w życia. Tłumy przeoałnia 
face plac $w. Marka witały  dykłalora 
Uzikimi okrzykami, a Hitler odgrywał je 
dynie drugorzędną rolę. Późnie! Duce wy 
dał wspaniały bankieł na cześć swego 
niemieckiego aoścla, na którym Hitler, 
który, jak wiadomo jest wegełerianinem, 
jadł iadwnie sadzone jala | nie więcej. 

„Włochy w tym momencie były poięł 
ne | uzbrojone. Niemcy nia wróciły jesz 
tze do sił pó closie otrzymanym w cra- 
ie wojny śwlałowej, armia była mała, 
piezaopafrzona jeszcze w aeroplany, tan 
kì}, ani w ciężką artylerię. Jednym sło- 
wem gospodarz był połeżny | czuł swoją 
połęgę, a gość był słaby I czuł sie nie 
pewny. Wynikły z tego rozmaile drażli 
wości nałury osobistej. 

Obecnie svłuacja sią odwróciła. Zmie 
hil się sam Hitler | zmieniła się syluacja 
Niemiec biilerowskich. Nie Jest luż po- 
czgtkującym dyktatorem, ale jednym z 
najpołężniejszych z pośród tego gatunku 
mężów słanu. Nie jest już niedoświad- 
rzonym rewolucjonistą, gdyż pięć lat wła 
Uzy wygładziło kanty, nauczyło go dyplo 
małycznego języka | manier, pozwoliły 
przejawić się uprzejmej | glętkiej naturze 
Austriaka, kłórym jest z pochodzenia, 

Hitler nie wysłapił Już w swoim hl- 
Horycznym granatowym ubraniu. I on iest 
w mundurze, koloru khaki oddziałów 
izłurmowych, z żelaznym krzyżem na pier 
W. Włosy, osłrzyżone, przyprószone sl- 
wizną, przykryła są mundurową czapką. 
Hitler jest obecnie reprerenłaniem jedne 
go z naipołeżniejszych pod wząlędem mi 
EPOE 
sporlowc. Podkreślić należy iniejaty- 
wę i wydatną pomoc ze strony płk. 
Michalskiego, który docenia rolę nau 
czycielstwa na swoim terenie. 

Ciż sami ludzie organizowali owe 
„Święto wiosny“, które tak się podo- 
bało jako słuchowisko radiowe, urzą 
dzone siłami powiatu. 


Odosobnieni przez rok cały, skaza 
ni na samowystarczalność kulturalną 


| 


| 


(alarmowano w prasie: — nauczycie- , 


le chłopieją!), zjeżdżają się ci w wy- 
jątkowy sposób żyjący ludzie, by 
choć przez parę tygodni żyć w atmos- 
ferze kulturalnej wymiany myśli, 
współnego zdobywania, przyjaźni. 
Wszelkie kursy dła nauczycieli mają 
zapewnione powodzenie. Na Waka- 
cyjnym Instytucie Sztuki w Gdyni 
miejse było 150. Podań — 1500. 


s ” . 

Nauczycielstwo jest jedynym w 
obecnej chwili środowiskiem, na któ 
re liczyć może kasta twórców kultu- 
ry O ziemiańsłwie bowiem, zdekla- 
sowanym kulturalnie jak każda war- 
stwa w recesji, nie warto mówić, chy 
ba tak, jak ostatnic Stefan Kołacz- 
kowski w „Marchołcie. Chłopstwo 
jeszcze nie doszło do głosu. Miesz- 
czaństwo nasze?... Eech! Studenci?— 
Już dobrych parę lat temu poziom 
studentów był tak niski. że nie na- 
dawali się oni nawet na słuchaczy 
szapek akademickich, wobec czego 
musiano z tej nawet formy życia inte 
lektualnego wśród akademików zre- 
zygnować. Może kiedyś będzie lepiej, 
ale... 


- a Z 


i mistyczny romaniyk 


liarnym państw na Świecie, połężniejsza 
go od Wloch, Hitler znajduje się na 
twoim gruncie I w rozmowie z gościem 
używa języka niemieckiego, gdyż nie u- 
mie po włosku. Natomiast Mussolini mó 
wi po niemiecku, chociaż nia włada tym 
lęzykiem zbył biegle, Te dwa względy 
dają również gospodarzowi psychologi- 
czną przewagę nad gościem. 

Cały szereg obserwatorów zasłanawia 
się nad indywidualnościami obu dykłato 
rów w oderwaniu od momentu spotkania. 
Zwracają uwagą na przejrzysłą, łacińską 
'mdywidualność Mussoliniego, na jega im 
pełyczną, precyzyjną wymowę, na jego 
aktorskie aesty, na jego rozstrzygnięcia, 


odnoszące sią do praktyki rządzenia w 
najrozmaitszych dziedzinach, | przeciw- 
Mavieją mu Hitlera, samotnika, marzycie 
la, który najchąłniej przebywa w swojej 
wilii w górach, koło Berchtesgaden zdala 
od stolicy, rządowych konłerencyj I mi- 
nisterialnych biur. Zwracają uwagę na ie- 
go romantyczne zamiłowania, na mełafi- 
zyczną mglę, klóra przepaja almosferę 
jego przemówień, na pewną zagadkową 
łajemniczość, która ołacza zarówno jego 
osobę jak i działalność, | wyciąga słąd 
wniosek, że dwaj dyktatorzy i jako oso 
by prywatne I jako  przedsławiciele 
swoich narodów są bardzo do siebie nie 
podobni, T. S. 


Badanie kopca na Sowińcu 


Bawił w Krakowie prof. Politechniki 
Lwowskiej dr, Bryła I prof. Politechniki 
Warszawskiej dr. Bratno, którzy prowadzi 
H fachowe badania stanu kopca Marszał 


nie odbyło się posiedzenie komilełu bu 
dowy kopca, na kłórym omówiona były 
dalsze plany rozwiązania ołoczenia kop- 
ca, 


ka Pilsudskiego na Sowińcu. Równocześ | 


Oddzielnych m'ejsc dia Polaków i Żydów 
żącalą Bratnie Pomoce w Warszawie 


Brałnie pomoce uczelni warszawskich 
zwróciły się do rekłorów swych uczelni 
z memoriałami, w których powołując się 


szą o wydanie przez rektorów poleceń 
wprowadzających oddzielne miejsca dla 
studentów.Polaków I Żydów, jako zale- 


na istniejący na terenie akademickim zna | galizowenie istniejących już w fel spra- 
ny słan rzeczy w kwestii żydowskiej, pro | wia zwyczajów. 


Pobicie pracownika „5-ta rano" 


Onegdaj, gdy pracownik dziennika 
warszawskiego „5-ta Rano”, glser Sowiń 
ski szedł do pracy, napadło go przy zble 
gu Twardej | Prostej w Warszawie kilku 
nieznanych osobników, którzy pobili go 
dotkliwić. Naskutek interwencji przechod 
mów, napasinicy zbłegił. 

„. Ukończywszy pracę o godz. 3 w no- 
cy, Sowiński udał się do domu. Gdy prze 
chodził ulicą Królewską został znienacka 
osaczony przez sześciu drabów, pobiły I 
skopany nielltościwie. 


Skatowany Sowiński dowlókł się do 
domu nr. 16 przy ul. Grzybowskiej, gdzie 
padł nieprzytomny. Znajdujący się w po 
bliżu dozorca nocny zaalarmował przeje 
żdżających rowerami policjaniów, c zał 
wezwali pogotowie. 

Poblitego przewieziono do szpiłala na 
Crysie. Ze względu na szereg silnych 
kopnięć w brzuch, sian Sowińskiego bu- 
dzi bardzo poważne obawy. 

Zarządzeny za napasinikam! pościg 
nie dał żadnego rezuliafu. 


Polski lot do stratostery odroczony 


Projektowany na koniec września pol- 
ski lot do granicy stratosłery, nie mógł 
dojść do skutku z powodu nieukosiczenia 


przygoiowań naukowych. 

Termin lotu został przesunięty i nie 
jest jeszcze wiadomy. 
| a= wr] 


W poszukiwaniu pirackich łodzi podwodnych 


S moloiy angielskie przepr 


owadzające kontrolę na Morzu Śródziemnym. 


ia 


Sensacyjne odkrycie 
na Górze Zamkowej w Dawidgródku 


W miasieczku Dawidgródek na Pole- 
słu w roku ubiegłym przy budowie świą: 
tyni prawosławnej na Górza Zamkowej 
nairafiono w wykopach pod fundamerty 
na szcząłki drewnianych budowii, które 
przy tej okazji zosiały częściowo znisz 
czone. Lo 

Systematyczne badania podjęte przez 
Państwowe Muzeum Archeologiczne w le 
cle bież. roku doprowadziły do sense 
cyjnych odkryć. 

Pod pólłlorametrową warsiwą kuluro- 
rową, zawierającą zabytki, pochodzące z 
wieków XVI do XVIII znaleziono słarsze 
budowle drewniane. 


CET 


Napad na dr. Wojciecha Wasiutyńskiego 


Doznał on złamania podstawy czaszki I kilku żeber 


Wczoraj nad ranem przechodnie zna- 


leś!) na uk Filttrowej w Warszawie ciężko | 


pobliiego. leżącego bez przytomności na 
chodniku 28-lelniego dr. praw Wojciecha 
Waslutyńskiego [Raszyńska 54), współ: 
redaktora tygodnika literackiego „Prosto 
z mostu”, b. redaktora naczelnego dzień 
nika „Jutro”. 


Nauczyciclstwo, mimo skromnego 
przygotowania i niewiarygodnych wa 
runków życiowych jest ciągle — jako 
całość — warstwą wrażliwą, chłonną, 
awansnującą kulturalnie. 

„Żeby chcieć zadość uczynić za- 
potrzebowaniu, które napływa od 
szerokich rzesz nauczyciclstwa — 
opowiadał Kadenowi Bandrowskiemu 
jeden z organizatorów Instytutu w 
Gdyni — trzeba by prowadzić kurs 
gdyński na dwie zmiany, kurs w Wiś 
le na dwie zmiany, otworzyć kurs 
w Zakopanem, w Worochcie, czy w 
Żabiem, otworzyć koniecznie jeden 
jeszcze kurs na Wileńszczyźnie, nie 
mówiąc już o tym, że w czasie feryj 
zimowych należałoby koniecznie uru 
chomić prace Instytutu w Warsza: 
wie, gdzie podczas pełnego sezonu ar 
tystycznego mogłoby nauczycielstwo 
z całej Polski zetknąć się z życiem 
artystycznym stolicy". 

- „Bo proszę pana — powiada tenże 
organizator — podstawą pracy nau- 
czyciela na prowincji i zresztą wszę- 
dzie, musi być entuzjazm, zapał. 
Skądże czerpać ien zapał. jak nie ze 
źródeł kultury, a wiec literatury i 
sztuki?!" Józef Maśliński. 


posezonowa nA 


wyprzedaż 
CENY NISKIE 
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RADIO -MOTO 


Dr. Wasiutyński ugodzony został Ja- 
kimś tępym narzędziem w głowę w chwl 
li, gdy szedł do domu. Przewiezłono go 


1 de szpMala Dz. Jezus, gdzie stwierdzono 


u red. Wasłutyńskiego złamanie podsta 
wy czaszki | kilku żeber, 


Obtała narzeczonego spirytusem i podpaliła 


Marynarz słałku mołerowego „Bato- 
ły” Władysław L. udał się po powrocie 
z Ameryki w odwiedziny do swej narze 
czonej Geliertówny y Warszawie. Geller 
tówna podejrzewała marynarza o zdradę 
I postanowiła się zemźclć. 


` 


W nocy oblała śpiącego marynarza 


spirylusem  denalurowanym | podpallła. 
Całe łóżko słaneło w mgnienku oka w 
płomieniach. Na krzyk poparzenego przy 
biegli sąsiedzi, którym udało się piomie 
mo ugasić. Pogotowie lekarskie odwłoz 
ło ciężko poparzonego do szpitala, za- 
zdrosną zaś niewiasię osadzono w wię” 
zleniu. 


Kapitały amerykańskie w rekach kobiet 


Udział kobict w życiu gospodarczym i fi- | dow bankowych pozostaje własnością kobiet 


nansowym Stanów Zjednoczonych staje się 
coraz większy i daje się dzisiaj ująć w ści- 
ślejsze ramy danych cyfrowych. Jak stwier- 
dza jeden z miesięczników, wychodzących w 
Chicago, „The Rotorian*, ogólna liczba posia- 
daczy kont w instytucjach bankowych wyno- 
sj 14 milionów, ogólna zaś suma wkładów 
przekracza cyfrę 10 miliardów dolarów, Z tej 
snmy 3U proc., t. j. trzy miliardy dolarów są 
wyłączną własnością posiadaczy-kobiet, 40?'o, 
t j 4 miliardy — wspólną własnością kobiet 
| mężczyzn. Można zatem stwierdzić, iż prze 
szło 70 proc. czyli 7 miliardów dolarów wkła 
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DOGODNE WARUNKI 


Wielka 10 
tel, 2401 


, lub są w części od nich zależne, Porównanie 
tych cyfr z cyframi sprzed 50, a nawet sprzed 
10 lat wskazuje ogromny przyrast, od 25 do 
65 proce. 

To samo zjawisko da się zaobserwować 
gdy się porównywa liczbę właścicieli akcyj 
ipapierów procentowych, Ogólna wartość 
nominalna tych papierów sięga sumy 20 mi. 
hardów dolarów, W czterdziestu większych 
miastach U. S. A„ gdzie udało się przeprowa: 
dzić ścisłe obserwacje statystyczne, stwierdzo 
no, że kobiety stanowią 43 proc. liczby po- 
siadaczy papierów procentowych, W niektó 
rych jednak przedsiębiorstiwach liczba ko- 
biet posiadaczy akcyj przewyższa liczbę męź 
czyzn, np. w „American Telegraph and Te 
lephone Cy". 


Kobiety tworzą również poważną grupę 
posiadaczy w dziedzinie ubezpieczeń. Da 
. nich należy z górą 4/5 sumy 100 miliardów 
dclarów, którą wyobrażają w danej chwi- 
li polisy ubezpieczeniowe w U. S. A. W r. 
1936 wypłacono ubezpieczonym kobietom o- 
krągłą sumę jednego miliarda dolarów z w 
tułu ubezpieczeń. 


Wśród milionerów amerykańskich kobie- 
ty zajmują nieostatnie miejsce. Już wykazy 
pcdatkowe stwierdzają, że w U. S. A. jest 

, trzy tysiące milionerek, samodzielnych i nie- 
I zależnych, 


| ną 


Zachowały się doskonale zręby bw 
dynków, wykonane z okrąglaków kiadzie 
nych poziomo jedne na drugich. Każdy, 
budynek był otoczony przyźbą ziemną 
umocowaną drewnianymi kotkami W le 
piej zachowanych budowlach dochowały, 
się powały | pewne szczegóły konstruka 
cyjne dachów 

Poniżej tych budowli znajdują się trzy 
warstwy zgliszcz, wykszujące, iż pierwci 
ny Dawigródek ulegał licznym pożarom. 
Poniżej najgłębszej warstwy zgliszcz zna 
łazły się szcząłki jeszcze starszego osied 
la w posłaci zrębów z podłogami, leżę: 
cymi bezpośrednio na nienaruszonym 
gruncie. i 

Najgłabsze warstwy tego słowiańskie 
go osiedla sg datowane na wiek XI! — 
XIII, na podsławie zabytków łam znale 
zionych, a mianowicie dna naczynia g!łi- 
nianego za znakiem wypukłym w kształ 
cie krzyża w kole I licznych ułamków 
bransolet szklanych, które wystepuja me 
sowo powyżej drugiej warstwy zgliszcz 
i sięgają do warstwy, ołaczającej dolne 
zręby, c 

Odkrycia dawidgródeckie posiadają 
zupełnie wyjatkowe znaczenie naukowe, 

Dalsze badsnia zapowiadają się niez: 
miernie sensacyjnie i przyniosą niewąłe 
pliwie niejedna niespodziankę. 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 
Ze względów technicznych zosta- 
zamieszczone wyjątkowo w jed- 
nym z najbliższuch n-=rów. 


Riaśocyki 


Bardzo lubię motocykl. To jest naprawdę 
cudowna maszyna. Siedzi się jak na rowerze, 
tylko, że nie trzeba kręcić pedałami, wiatr 
gwiżdże w uszach, słupy kilomctrowe mi: 
gają. wali się z szybkością sześćdziesięciu ki 
lemetrów na godzinę. Albo jakże miło jest 
zapakować manatki, wsadzić kobietę do 
przyczepki i jazda w świat. Rury zmykają 
z wrzaskiem, dzieciaki wiejskie wybałusza- 
ją ślepia, ogląda się wciąż nowe, przepiękna 
widoki, Prawda, że drogi u nas nie zawsze 
są najlepsze, ale zawsze można jakoś sabio 
poradzić, W ostateczności przyjemnie się je 
dzie od roku ulicy Zawalnej i Trockiej, 
przez Niemiecką, Wielką, Zamkową, Skopów 
kę do płacu Katedralnego. 

Albo posłuchajcie takiego wypadku: Ra- 
mówiło się na przejażdżkę motocyklem pew- 
ną uroczą blondynkę. Ileż to możtiwości. Roz 
ariełona pędem blondynka, woła w ekstazie: 

— Jak ty pewnie, jak zdecydowanie, jak 
po męsku prowadzisz motocykl, mój ty cudo 
wny chiopczel l 

I w całym pędzie można skraść poenłu. 
nek z jej różowych usteczek. 

Tak to motocykl może dać szczęście. 

A wycieczki zagraniczne! Czyż warto jest 
tłuc się w pociągu, dusznym i wolno jadą: 
cym, z którego nie można wysiąść, ehej. 
rzeć rzeczy godne widzenia, odpocząć w cie. 
niu drzew. O ileż przyjemniej jeździ sę mo- 
tocyklem! Stanowczo, ogromnie lubię mato- 
cykl. ; 

Tylko, że nie mam... motocykiu. D F. 5 
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Wczoraj w godzinach południo- 
wych w pawilonie powystawowym w 
Wilnie została otwarta wystawa owo 
ców, urządzona staraniem Wileńskiej 
Izby Rolniczej przy współudziale Wil 
T-wa Ogrodniczego i Okr, Tow. Org 
i Kółek Rolniczych województw wi 
eńskicgo 1 nowogródzkiego. 

Otwarcia wystawy dokonał woje- 
woda wiłeński Ludwik Bociański. 


Na uroczystość otwarcia przybył 
również bawiący w Wilnie p. mini- 
ster Opieki Społ. Marian Zyndram 
kościałkowski. 

Wystawa owoców zgromadziła po 
kaźną ilość próbek owoców różnych 
pdmian z terenu województw wileń- 
skiego i nowogródzkiego. Oprócz te- 
go w pokazie biorą udział właścicie- 
Je sadów z owocami, własnych sa- 
dów, ponadto firmy handlowe, zwią- 
zane z handlem sadowniczym. które 
wystawiają narzędzia ogrodnicze. na- 
wozy sztuczne i chemikalia do zwał: 
tzania chorób i szkodników w sa- 
dach. 

Ostatnio tego rodzaju wystawa 
mtała miejsce w Wilnie przed sied- 
miu latv, to też obecna wystawa 
wzbudziła zrozumiałe  zainieresowa- 
nie nie tylko w sferach rolniczych. 
lecz i wśród szerszego społeczeństwa, 
zwłaszcza, że spożycie owoców z ro 
ku na rok stale wzrasta i wvmaga- 
nta rynku co do jakości owoców stale 
podnoszą się. 

„Wystawa trwać hędzie do dnia 3 
pażdziernika włącznie. 


Wystawa ma na celu określenie 
rejonów najbardziej obfitujących w 
owoce w wojew, północno-wschad- 
nich. Wystawa ułatwi właścicielom 
sadów porozumienie się z firmami 
baudlowymi. Niewątpliwie doprowa:- 
dzi ona o zawarcia szeregu tranzak 
cyj. Wystawa mieści 17 stoisk, z cze 
go 6 zajmują firmy handłowe z Wil. 
ma, reszta przypada na 
[m p z 


KURIER SPORTOWY 
Padają nowe 


W dalszym ciągu Xil Narodowych Za 
wodów Strzeleckich w Wilnie padło sze 
reg rekordów Polski. Z każdym dniem 
zachodzą coraz ło nowe przesunięcia w 
ogólnych zestawieniach wyników. Mist. 
rzosiwa zakończą się dopiero 6 paździer 
nika. 

Wyniki techniczne 
następująco: 

Karabin wojskowy. Odległość 300 mir. 
Tarcza pierścieniowa. Kb. 1. Trzy posła- 
wy. Pachla 493 pkt, na 600 możliwych. 
Nowy rekord Polski. Pobity został dotych 
tzasowy rekord por. Wasilewskiego z 
Wilna =; 489 pkt. Na dalszych miejscach 
znajdują się: Kozłowski KOP 485 pki, | 
Boye Warszawa 478 pkl. Postawa leżąca 
Rebłociński 179 pki, na 200 możliwych 
przed Jurkiem Z. S. Kraków 179 pki. I 
Kwaciszewskim Rembertów 178 pkt Po- 
sława klęcząca Kozłowski KOP 178 pki. 
na 200 możliwych przed Jurkiem Z. S$, 
Kraków 173 pkł. | por, Wasilewskim Wil 
no 170 pki. Postawa stojaca Boye HKS 
Warszawa 154 pkł. na 200 możliwych 
przed Brodalą 153 pkt, | Wrzosniem 151, 


Karabin wojskowy. Dystans 300 mir, 
Tarcza piericieniowa. Kb. 1. Konkurencja 
specjalna dla pp. ułanów o nagrodę Sze- 
lo Deparłamentu Kawalerii. Strzelanie z 
krótkiego ułańskiego karabinu. Prowadzi 
w trzech postawach Markiewicz 384 pki. 
na 600 możliwych przed  Jaroszewiczem 
383 pki. I Niemirowiczem 367 pkł. Pos- 
ława leżąca Świątkiewicz 166 pkł. na 200 
możliwych przed Dudą 155 pkł. i Niemi 
sowiczem 154 pkt. Postawa  klęcząca 
Świątkiewicz 136 pki. na 200 możliwych 
przed Markiewiczem 131 pkł. I Jaroszewi 
czem 130 pkt. Postawa stojaca  Markie- 
wicz 122 pkt. na 200 możliwych przed 
Isroszewiczem 11f pkł. | Warchowskim 
95 pkt. 

Karabin wojskowy. Strzelanie na czas 
do sylwetek. Kb. 3. Majchrowski KOP 200 
pkt. (58.2 sek.) przed Dzielskim KOP 209 
pkt. (65,1 sek.), Kozłowskim KOP 200 
pkt. (66,7 sek), Wrzoskiem 200 pkt. — 
(68,7 sek ), Jaworskim 200 pkt. (70,6 sek), 
Kwaciszewskim Rembertów 200 pkt. (74,6 
tek.) Kasperkiewiczem 200 pkt. (759 
sek.) I Hojczą Wilno 200 pkt. (80,4 sek). 
8 więc strzelców wybiło maksymalną iłość 
punktów, Różnice są tylko w czasach. 

Broń długa dowolna. Przyrządy celow 
nicze bez szkieł optycznych. Kb. 4. — 
Trzy postawy Rulecki WKS Legia War- 
iżawą 500 pkt, na 600 możliwych przed 
lurkiem Z, S, Kraków 496 pkt. i Dąbrow 
skim 492 pkt, Postawa leżąca Jurek Z. S. 
s z: 187 pki. na 200 możliwych przed 
o WKS Legia Warszawa 184 pkt. 
,. Wwaciszewskim Remberiów 181 pkt P- 
wawa klęczącą Jurek Z. S. Kraków 183 p. 
na 200 możliwych przed Kozloskim 
KOP 173 pkł, | Kwaciszewskim WKS. 


przedstawiają sią 


właścicieli 


jystawa-po 
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większych sadów, Ogółem na wysta- 
wie zgromadzono ponad 300 próbek 
(od 5—10 owoców każda). Pobieżny 
już przegląd próbek wykazuje, że 
Wileńszczyzna może produkować ład 
ne i smaczne owoce, głównie jabłka 
i przy tym w dużej ilości. Niezależ- 
nie od tego, kilku amatorów sadow- 
pictwa zaprodukowało na wystawie 


„KURJER WILEŃSKI" 


owoców w Wilnie 


winogrona i orzechy włoskie, wyhodo 
wane na Wiłeńszczyźnie. 

W pierwszym dniu wystawa cie- 
szyła się dużą frekwencją. 

Wileńska Izba Rolnicza zamierza 
zorganizować w roku przyszłym w 
Wilnie aukcje owocarskie, które bar 
dzo ułalwiłyby właścicielom sadów 
zbyt owoców. 
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Przygoda jednej nocy 


Nie nalsży ufać nieznalsmym z ulicy 


Julian Gabiński z zawodu szewc pew 
nej nocy dał się skusić na ulicy pewnej 
ćmy nocnej na wizytę w jej mieszkaniu 
| na butelkę wódki. Po przekroczeniu 
progu gościnnej niewiasty, kłórą jak s'e 
później okazało była niejaka Rogalska, 
Gebińskiego powitał typ z pod ciemnei 
gwiazdy, znany policji oszust i awanłur- 
nik Piotr Łabuć, karany dziesięciokroin:e 
za różne przestępstwa. P, Gabiński nie 
mógł oczywiście tego wyczyłać z oczu 
Łabuciowi, który z początku spotkał go 
dość przyjaźnie, połem zaś przystąpił 
bezceremonialnie do oczyszczania kiesze 
ni nocnego gościa. 


P, Łabuć z począłku sądził, że to ja 
kiś żart lub nowa zabawa, bo prawdę mó 
wiąc, będąc „pod gazem” z trudem wy 
ciągał właściwe wnioski z wydarzeń. — 
Gdy zaś Łabuć zabrał z jego portmoneł 
ki złotą dziesięciorublówkę rosyjską, a 
połem wyciągnął z kieszeni kamizelki 
pamiątkowy zegar srebrny, wiedy dopie 
ro p. G. zorientował się, ża na jego oso 
bie popelniany jes? ordynarny gwalt I ra 
bunek. Zaczął też energiczniej protesło. 
wać. Schwycił doniczkę z kwiałem | usi 
łował rzucić nią w okno, aby przez roz 
bita szybę rozpoczliwie wzywać pomo 
cy. Podbiło mu jednak rękę, doniczka 
rozprysła o ścianę. 4 

Łabuć z Rogalską uciekli, P. Gab'ń- 
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Rembertów 172 pki. Posława stojąca Ru 
teck! WKS Legla Warszawa 151 pki. na 
200 możliwych przed Dąbrowskim 148 
pkt. I Lizakiem WKS Tarnowskie Góry 
143 pkt. 

Karabinek sportowy dowolny. Kkk, s. f. 
Trzy posiawy. Mafuszak Andrzej WKS 
Kielce 1134 pkł, na 1200 możliwych. No 
wy rekord Polski. Na dalszych miejscach 
Kaczmarczyk WKS Orlęta 1104 pkt. I Ko 
łodziejczyk Rembertów 1102 pkt. Posta- 
wa leżąca Duda Piotr Rembertów 396 
pkł. na 400 możliwych przed Kaczmar- 
czykiem WKS Orlęta 395 pki. I Masera 
klem KPW Poznań 395 pkł. Postawa klą 
crąca Matuszak WKS Kielce 383 pkł. na 
400 możliwych. Nowy rekord Polski pobl 
ły a 4 pkł. Na dalszych miejscach Kaz. 
łowski KOP 374 pkt. i Stawarz ZS War- 
szawa 372 pkł. Postawa słolaca Matuszak 
WKS Kielce 364 pkt. na 400 możliwych 
przed Kaczmarczykiem WKS Orleta 357 
pkt. I Kałodziejskim Rembertów 352 pkł. 
Karabinek sportowy o otwartvch przy 
rządach celowniczych Kbk. s. 2. Trzy po 
ilawy prowadzi por. Wasilewski Boles- 
ław Wilno 1065 pkt. na 1200 możliwych 
przed Kozłowskim KOP 1054 pkt. I Kwa 
ciszewskim Remberłów 1048 pkł. Posława 

leżąca Słodczyk, Skarbowcy Katowice | 


Licytacja 


Zainieresowanie niedzielnym maczem 
pilkarskim a wejście do Ligi między WKS 
igły a Unią z Lublina jest rekordowe. 
Spotkanie z Unią zakończy tegoroczny 
sezon rozgrywek o wejście do Ligi. Pierw 
szy mecz rozegrany w Lublinie zakończył 
się, jak wiemy nieznacznym zwycięstwem 
WKS. Śmigły t:0. Jak będzie teraz irud. 
no jest coś konkrełnega powiedzieć. w 
każdym bądź razie będzie ło ostatni | de 
cydujący jednocześnie mecz, bo jeżeli 
migły wygra w znacznym słosunku Era- 
mek, fo wówczas przy przegranym meczu 
Brygady z Polonią w Warszawie, Wilno 
może wejść do Ligi. 

Zależy więc wszystko od łego, ile bra 
mek- piłkarze Śmigłego potrafia strzelić 
Niki nie watpi w to, że mecz wygrarny, 
ele chodzi właśnie o ten stosunek bra- 
mek. Dotychczas Brygada ma niestety, 
więcej strzelonych bramek. Prowadzi ona 


Dziś Diega 


Dziś na Pióromoncie cdbędą się jed- | 
ne z osłatnich zawody lekkoatletyczne, 
Zawody mieć będą charakier propagando | 
wy. Program przewiduje biegi, skoki i 
rzuły. W zawodach tych udział wezmą 
wszyscy czołowi zawodnicy Wilna na czo 
le z Wojłkiewiczem, Ryraowiczem, Moj- 
siewiczem, Malinowskim, Harmanem, Kry | 
mem, Żylewiczem i innymi. 


ski poszedł jeszcze do pobliskiej knaj. 
pki, aby zalać robaka, a polem pokro- 
czył do policji i zawiadomił © przygo- 
dzie, która go spotkała, 


Łabuć I Rogalska zasiedli 
przed sądem okręgowym w Wilnie. Ła- 
buć wypierał się winy, natomiast Rogał 
ska, nie zważając na to. że przyjaciele 
ejj kochanka Łabucia grozili a nawet po 
bili, żądając przychylnych zeznań dla 
kompana — przyznała się Szczerze, ża 
była świadkiem jak Łabuć obrabia! Jej 
gościa. 

Łabuć został skazany na 3 lala wie 
zienia, Rogalska na 6 miesięcy, przy czym 
wykonanie tej kary w stosunku do Ro- 
galskiej zawieszono. (z). 


wczoraj 


| 
| 
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Wczesnego wWsłania. ożenku I nabycia losu 
ioteryjnego nikt nigdy nie żałował, zwłaszcza, 
gdy les nabędzie w szczęśliwej kolekturze 
A. Wolańske, Wilno, Wielka 6. Konto P.K 0. 14646! 
Ciągoienle ro2 poczyna sią 21-go października. 
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Ukarani | 


Starostwa Grodzki Wileński ukarał w 
trybie administrecyjno-kernym następują- 
ce osoby: 

„za awanłurowanie się na ulicy: Ru- 
banienkę Lizę (Zawalna 15) — grzywną 
5 zł. z zamianą na 5 dni aresztu i Kaca 
Hasiela (ul. Klaczki 4) grzywną 5 zł. z 
zamianą na 5 dni areszłu. 

Za jazdę rowerem po alejach parku 
im. Żeligowskiego Rynkiewicza Michała 
(W. Pohulanka 34) grzywną zł. 10 z zem. 
na 5 dni aresztu, 

za bezprawne zrywanie jabiek z cu- 
dzega ogrodu Jasińskiego Juliana (Śnie- 
gowa 8) I Jarmoławicza Czesława (Szka* 
plerna 36) po 15 zł. grzywny z zam. na 
10 dni aresziu i odszkodowanie 10 zł. 

za nieos!rożne irzymanie psa, który po 
kąsał przechodnia dr. Barszczewską-Perel 
man Dobę (Szopena 1) grzywną zł, 15 z 


ram. na 3 dni araszły, 
O | -„izaj 
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udziela lekcy) gry na fortepianie 
Ceny przystępne - 
ul. Jagiellońska A m. 22, g. 4-6 dp. 


- p z 
KI. nika Wewnętrzna 
U. S. B. na Antekolu 
po remoncie wzrawia przyjącia chorych 
z dn, 28 września, 


Poradnia dla pizychodzacych chorych 
czynna od godz. 9—11 


Zmiana rozkładu pociągów 
do N.-Wilejki 

Dyrekcja Kolel Państwowych w Wit 
nia podaje do w:adomości, że od dnie 
5 października rb, wprowadza się pomię 
dzy Wilnem a Nową Wilejką następujące 
zmiany rozkładu jszdy pociągów pod. 
miejskich: 

1) pociąq odchodzący z Nowej Wilej 
ki o godz. 7 min. 30 bedzie odchodzi) 
od dn. 5 bm. o godz. 7, Kolonia Wileń- 
ska — g. 7 min. 07 do g. 7. min. 08 
Wilno — przyjście — godz. 7 min. 15. 

2) pociag odchodzący z Nowej Wilej 


' ski o godz, 8 min. 23 będzie odchodził 


o godz. 9, Kolonia Wileńska g. 9 min. 01 
do godz. 9 min. 08, Wilno — przyjście 
— godz. 9 min. 15. 


Zmiana policjanta w kobiete 


Pułapka na rakusia pańczoszek w sosnowym lesie 


Pawnego pięknego majowego dnia pa 
nie Regina Lao | Eleonora Wiszczulań- 
ska przeżyły w lesie sosnowym koło No- 
wej Wilejki denerwującą przygodę. W 
momencie, gdy rozkoszując się świeżym 
powietrzem I przepiękną słoneczną pogo 
dą, zamierzały odpocząć na murawie, z 


rekordy Polski w strzelaniu 


280 pkt. na 400 możliwych przed p. Sia 
warzową Slefanią ZS Warszawa 374 pkt. 
I Szalewiczem WKS Orlęta 374 pkł. Pos. 
sława klęcząca Kozłowski KOP 365 pki. 
na 400 możliwych przed Sadeckim KPW 
Warszawa 361 pkt. i Wiluticzem Z. S. Wil 
no 360 pkt. Postawa siojąca por, Wesilew 
ski Wilno 343 pkł. na 400 możliwych 


przed Golańskim z. S. Warszawa 342 
pkł. i Kaczmarczykiem 334 pkł, 
Pistolet wolskowy Pw. 1. Egermsier 


176 pkt. na 200 możliwych przed Golań- 
skim ZS. Warszawa 173 pkt. | Sucharzew 
skim Warszawa 171 pkł. 

Pistolet, Strzelanie na czas do sylwe- 
lek Pw. 3. Baikiewicz 130 pkł. na 130 
możliwych przed Węgrzynem WKS Łódź 
120 pkt .I por. Wasilewskim Wilno 105 p. 

Pistolet dowolny. Pd. 1. Wrzosek Jan 
537 pkt. na 600 możliwych przed Jurkiem 
Z. S. Kraków 531 pkt. i Eqermsierem 520 
pkt. W klasyfikacji Pań prowadzi Jago- 
dzińska Z. D. Warszawa 223 pkt, przed 
Uniłowską KPW Radom 219 pki, | Sob- 
czakowa KPW Radom 218 pki, 

Strzelanie olimpijskie. Prowadzi $u- 
chorzewski Warszawa 50 pkt. przed Pol 
zem Rembertów 49 pki. i Piątkowskim 
Rembertów 47 pkt. 

Dziś dalszy ciąg misirzosiw, 


bramek 


ta Polonią w tabelce, przed WKS Śmi. 
gły. Można jednak Jeszcze odrobić stra 
cone punkty, a odrobić je da sią tylko 
wówczas jeżeli drużyna zechce zagrać am 
biłnie I ofiarnie. 

Niedzielny mecz — lo osłatnia szan. 
sa, którą trzeba starać się umiejętnie wy- 
korzysłać. 

Przed meczem piłkarskim o wejicle 
do Ligi między Unią z Lublina a WKS 
$migły odbędzie się przedmecz juniorów 
o mistrzostwo okręgu. Będzie ło spotka 
nie finałowe między Ogniskiem KPW a 
WKS Śmigłvm. Przedmecz rozpacznie 
sę o godzinie 13-łej minut 30, — 
Mecz zaś z Unią wyznaczony zosłał na 
godz. 15. Rozpocznie się on punktualnie. 

Bilety do nabycia będą w kasia sia. 
dionu w cenach: siedzące f zł, 50 qr. 
ulgowe 1 zł, staleca 1 zł, uczniowskie 
50 gr. I dziecinne 25 gr. 


K. Harman 


Starlować będzie po racznej przerwie 
najepszy nasz długodystansowiec Kadi: 
mierz Herman. Społka się on w biegu 
na 3 lysiące mefrów z Mojsiewiczem, za- 
wocn:kiem jeszcze bardzo mtodym, a!a 
będącym osłatnio w bardza dobrej for- 
m's. Herman trenował bardzo mało. 

Będęcy w Wilnie trener Pietkiewicz od 
zywał się o Hermanie w superlatywach, 
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pobliskich krzaków wyskoczył jakiś mło- 
dy mężczyzna w masce, trzymający w je- 
dnej ręce kamień, w drugiej zaś sziylel, 
| nieco ochrypłym, jak panie wyczuły, z 
podniecenia głosem krzyknął rozkazuią- 
co: 

— Padnij I leżeć cicho! 

Pani Lao miała jeszcze na łyla przy- 
!omności, że zdołała czmychnąć co sił 
w nogach w gąszcz krzaków, nałomiast 
pani Eleonora W, osuneła się cicho | bez 
wiadnie na murawę, nie mając si! do sta 
wiania oporu. 

Zamaskowany mężczyzna zbliżył się 
do leżącej } nożem odciął... zegerek z 
ręki, poiem zabrał teczkę oraz parę in- 
nych drobiazgów i ulotnił się. 


MASKARADA W LESIE, 
Nieco później w tym ża lesie podob- 
na przygodę przeżyły irzy inne panie, szu 
kajace wypoczynku na łonie przyrody w 
pogodny wieczór majowy. Zamaskowanv 
mężczyzna zażadał w tym wvpadku od 
pań oddania drobiazgów, jednej z nich 
zabrał nawet binokie z nosa, a pani P. 
kazał zdjąć pończochy jedwabne, nie za- 
chowując się przy tym dyskretnie. 
Zdarzyła się | trzecia przygoda w tym 
że lesie, ale już z niemilym skutkiem dia 
rabusia. Policja nowowilejska, chcąc skoń 
czyć z posłrachem pań z sosnowego lasu, 
chwyciła się podstępu. Posterunkowy Ko 
PCR GETTO E 
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PRZED WYSTAWĄ SZTUKŁ 

Salon urządzany z okazji Festiwalu Sztnu- 
ki ma charakter odrębny od wszelkich do- 
tychczas organizowanych, biorą w mim bo 
wiem udział przedstawiciele wszystkich związ 
kow i organizacyj malarskich, reprezentuję- 
cych wszystkie kierunki, zazwyczaj zwaicza- 
jące się nawzajem. Obok prac członków | 
Związku Zawodowego Polskich Artystów Pla 
styków znajdą się prace Bloku (Bloku Zawo , 
duwych Artystów Plastyków, Zrzeszenia Pol | 
skich Artystów Plastyków, „Bractwa | 
Łukasza”, Grupy Akwarelistów, „Pro Arte". 
„Rytu“, „Czerń i Biel“, Zw. Zaw. Grafików 
i in.) Z kilkuset nazwisk wymienimy kilka 
najpopularnicjszych: W. Kosak, Z, Stryjeń- 
ska, St. Czaykowski, Vlastimi] Hoffimao, 
bron. Kopczyńskł, S$. Nartowski, prof. Pę- 
kalski, Maria Berezowska, Irena Pokrzyw- 
nicka, grupa artystów lwowskich: prof. 
Chwistek, Jahl, Krzyżanowski,  Wodzicka, 
Kramarczyk, liczna grupa krakowska, gru- 
pa łódzka: Strzemiński i Menkesowa, u da- 
lej St. Grabowski, E. Kokoszko, Tomoro wież, 
Kosowski, Wodyński, Stażewski, Mary Li- 
taner, Marian Kratochwil i w. inych. 

Z prac graficznych zobaczymy m. in. 
najcelniejsze utwory: prof. Bartłomicjczyka, 
T. Cieślewskiego (syna), St. Ostoja-Chrostaw 
skiego, Sopoćki, Goryńskiej, Krasnodęhskiej- 
Gardowskiej, śląskiega grafika Pawia Stet- 
lera, Hładkiej i Gardowskiego. 


„MATEMATYKA POLSKA ZAJMUJE 
JEDNO Z CZOŁOWYCH MIEJSC 
A NA ŚWIECIE”. 


Taką odpowiedź otrzymał jeden z repor 
torów warszawskich, zdziwiony licznym u- 
działem gości zagranicznych w zjeździe ma- 
tematyków, nie pomyślanym przecie jaka 
n.iędzynarodowy. Zjazd (o kt. donosiliśmv 
we wczorajszym n-rze) jest rewią sześcio- 
letniego dorobku nauki polskiej. Biorą w 


nia, stuprocentowy mężczyzna z wyglądu 
i z charakteru, o!rzymał rozkaz, aby prze 
mienił się w kobiełę, Suknie dobrano z 
pewnym kłepołem i w pogodny piękny 
dzień posł. Konia udał się do lasu sosno- 
wego jako zalołna panienka. Usiadł so` 
bie na murawie, oiworzył książkę i udał 
że jesł całkowicie pochłonieły lek- 
lura powiedzmy „pensjonarskiej” Trędo- 
walei. Słowem posi, Konia fak dobrze 
wywiązał się z roli kobiety, że rabuś leś- 
ny dał się nabrać, Wlazł w pułapkę jak 
pokorne cielę. Nadszedł. Kroki jego po 
słyszała, przepraszam, posłyszał posl. Ko 
nia oraz wywiadowca zaczejony w krza- 
kach. 


RAEOWAŁ Z GŁUPOTY. 


Zairzymanym okazzł się niejaki Jan 
Makarewicz mieszkaniec Nowej Wilejki. 
Znaleziono przy nim maskę i sztyleł, W 
mieszkaniu jego podczas rewizji wykryto 
przedmioty zrobowane wymienionym wy 
żej paniom. 

Mskarewicz przyznał sią ze skruchą 
do napadów rabunkowych i oświadczyj 
szczerze, że robił io przez glupołę. — 
Wprawdzie pieniądze były mu bardzo po 
trzebne, jednak mógł próbować zna- 
leźć jakaś pracę, czego nie robił. 

Wczoraj sąd okręqowy w Wilnie ska- 
zał Makarewicza na 5 lai więzienia. Brom 
ła adw. Falewicz $złukowska. (w). 
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nim udział również į uczeni wiłeńscy. USB 
reprezentuje prof, Kempisty. 


GRÓB FRYDERYKA CHOPINA. 


Staraniem warszawskiego Instytutu iw. 
Fr. Chopina odrestaurowany został ze stanu 
kcmpletnego zaniedbania grób Chopina na 
cmentarzu Pere Lachaise w Paryżu. Pragnąc 
nie dopuścić do ponownego zaniedbania pa- 
miątki narodowej, Instytut postanowił oto- 
czyć stałą opicką miejsce spoczynku genial- 
nego muzyka, 5 

» 

PEN-KLUR POZBYŁ SIĘ KŁOPOTU 

ZA CO BĘDZIE MIAŁ KOMORNE. 


Załatwiono już wszystkie formalności, 
związane z przejęciem przez gminę miasta 
Warszawy zabytkowej kamienicy na Starym 
Mieście Nr. 34, która stanowiła do tej pory 
własność Polskiego Pen-Kłubu. Posiadanie 
tej kamienicy przysporzył Pen-klubowi wie 
le kłopotów, gdyż budynek groził zawale- 
niem, a Pen-Klub nie mial funduszu na jego 
konserwację. p 

Wzamian za dom na Starym Mieście 
zarząd miejski przez szereg lat opłacać bę- 
dzie komorne za nowy lokal Pen-kłubu. W 
zabytkowej kamienicy na Starym Mieście 
w początku przyszłego roku otwarte będzie 
muzeum starej Warszawy. 


| Czytelnia „Kowości” 


Beletrystyka poiska — obca — naukowa 
— |ektura Szkolna 


ulino, Jagleliońska 10—5. 


Kaucja 3 zł. abonament 1 zł. 50 gr. 


Czynna od g. 11—19. 


Łuna wojenna nad Chinami 


Dwa oryginaine zdjęcia z Szanghaju. Na zdjęciu 1 zasieki kolczaste na granicy 
Zefflemenłu i koncesji francuskiej, na zdjęciu 2 Avenue Edward Vil, pełna uciekł. 
niarów chińskich z tobołkami,. 


Wspan'ała Rewia- Leg onu Ameryk>ńsk'ego 


W Nowym Yorku odbyła się w związku z rocznicą, wspaniała rewia wszystkich 
formacyj Legionu Amerykańskiego, która przedefilowały głównymi ulicami miasta, 
oklaskiwane przez przeszło 2 milionową rzeszę ludności. Barwne historyczne stro 
ła Legionistów i Legionistek wzbudziły powszechny entuzjazm. Rewię Legionu 
Amerykanie zaliczają do największych rewij świata, Tak była imponująa I tak 
wspaniale wyreżyserowana. 1% zdięciu u góry weteranie wojny świałowej—człon 
kowie Legionu Amerykańskiego w swych niebieskich mundurach podczas defilady 
w New Yorku. U dołu defilada amerykańskich Legionistek. 


eme Autosport“ 


Baranowicze. ul. Lłańska 3 
poeca opony i dętki rowerowe- 
samochodowe i mot cyklow., 


różnych wymiarów wszechświa- 
towal siawv marki 


„ENGLEBERT“ 
Polskiej S-ki Arc. Wy. Gum, 
Radloodbiornik!ł, rowery. pate- 

fonv I rłytv oraz żarówki, 
Dogodna warunki spłaty. 
Wysyiamy ofe.ty na ządanie. 
Firma „ lutosport" 


REDAKCJA ı ADMINISTRACJA: 
Konto P.K.O 700.312 kouto rozrachunkowe 1, Wilno} 
Centniia — Wilno, ul Bis:upas Bandurskiego 4 
Redakcja tei 793—godziny przyjęć 1—3 pu połuduł 
Admiestracja tel Y9—czynna ou godz Y,30—15.30 
Drukarnia. iel. 3-40. Redakcjarę opisów uię »wiaca 


Lida, vi. Zamkowa 41 


Przedstawiciele: 


ET" ZZ EE : u 
< parer: PAGT 


Wileński” Sp. z o. o 
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uzjet 


Wydawniciwo „ 


Oddziały. Nowogródek. ul. Koscielna 4 


Baranowicze, ul. Mickiewicza 1 


Kiec, Nieśwież. Słonim, 
Szczuczyn, Stołpce, Wołożyn, Wilejk „Ware 
ga ul. Traugutta 3, Grodno, 3-go Maja 6. 


Druk. „Znicz“, Wilno, ul 


„KURJER WILEŃSKI" 


( d 


Bezplatnych 
Janiny Hrynie 


je Nieno- 
A towany 
Pj sukces 


porad udziela 
wiczowej, Mickiewicza. 


— 
a 


Instytut 


Kosmetyczny 


Junosza- 
Stępowski 


Początek 
o godz. 2-ej 


HELIOS | 


Film, © którym mówi 
caly świat 


bohater „Mayerlingu* oraz JEAN ARTHUR. 


CASINO | 
TEETE] 


TE 


Historia jednej noty 


m'łosny. 

W rol giówn. bo- 
ż sace wszyst: 
ich CHARLES 
BOYER 
Nad program: Atrckcja kolorowa i aktualia 


Dziś monumenła!ne arcudzielo na która czeral cały świat 


Imponuląca obsada; Freddie Bartholomew, Madelelna C zol', Tyrone Powell I In. 


Nad program: DODATKI 


POI SKIE I INO 


SWIATOWID 


Początek punstuainie o gud.. 2—4—6- B—lV.20 


Wielki triumf polskiej produkcji. 
Film o potężnej ! najpiękniejszej miłości p.t. 


PŁOMIENNE SERCA 


W rol. gł. kwiat Aktorstwa Polskiego. ELŻBIETA BARSZCZEWSKA, Mieczysław CYBULSKI 


Kazimierz JU SOSZA-STĘ?OWSKI Mieczysaw WĘGRZYN | inni. 


Nad program: Ftrakc,e 


Dziś 


OGNISKO | 


TRED 


Film wielki h wzruszeń p. £ 


OWATA 


W rol. gł. Elżble:a Barszczewska i Francisze« Brodz ewicz n` czele zespołu zna”, art. 


Nad program LROZMAICONE DODA (KI 


Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie 


z dnia 1 pażdziernika 1937 r. 

Ceny za towar średnie! handlowej ja- 
kości, ze 100 kg. paryta! Wilno, przy nor- 
malnej taryfie przewozowej (lan za 1000 kg. 
lco waq. st. zał.) Ziemiopłody — w ładun 
kach waqonowych, mąka I otręby—w mniel- 
szych ilościach. W złotych u 


Żyło I stand. 696 g/l 23— 23.50 

74 sil << WET0Ó*G 22.25 22.75 
Bszenica I  „ 730 „ — — 

Ir * % 410R4 28.25 29.25 
„678/673, (kasz) — — 

640 „ a 22— 2250 

21,50 

2275 

20.75 

20. — 

45 75% 


41.50 


E a =a IIA 50 63% 3250 33.— 
5 S „ III 65—70% 27.50 28 50 
» „  pastewna — = 
ə żytnia gat. I 0—50% 35.— 35.50 
5 5 „ I 0—65% 32.50 33.— 
zj 5 „ I 50—45% 25.50 26.— 
s a  razowa do 95% 25.— 25.50 
Otręby pszenne miałkie przem. 
stand. 1525 15.50 
e  ŻŹvtnie przem słand. 1450 15— 
Lubin niebieski 1359 14- 
S' a nię iniane b. 90% f-co w. s. z. 4050 41.25 


. 
Jęczmień I 
PAP USZY” 
= M w 621,5, (past) 2'.— 
Owies I „ AR, 2'.75 
m LU 477445 a 1975 
Gryka at 610 . 19 — 
Mąka pszen. gat, I 0—50% 44 75 
a «e LA 0—6% M- 
. „ Il 70-65% 


Len trzepany stand. Horo- 
dziej b. I sk. 216.50 1740.— 1789 — 


Wołożvn 150.— 150 — 


Z prawami wyższej uczelni. 


4 paź lziernika 1937 roku. 


— z 


DAAAAAAAAADANA NAŚKAAA BAŁA ŁADAŁ U 


Matura konieczna. 
Wykłady wieczorne; godz. 17—223. 
Przyjecia tylko osobiśce od 27 września 
„ do 12 październik: r. b. Program szkoły wysyła sekretariat po na- 
dosłaniu znaczków pocztowych za 15 gr. 


CENA PRENUMERATY miesięcznie: z od- 
noszeniem do domu w kiaju =3 zł, za gra. 
nicą 6 zł. ? odbiorem w administracji zł, 2.50 
aa wsi, w miejscowościach gdzie nle me 
urzędu pocztowego amı agencji zł. 2.50 


. Blsk. Bandurskiego 4, tel, 


Pacz. seans. © 4-cj, w nledz. I św. o 2-ej: 


Ogłoszenie 


Komisja Gospodarcza Więzienia w Wi. 
lejce zawiadamia, że w dniu 15-go paździer 
nika 1937 r. o godz. 13-ej odbędzie się prze- 
targ w Więczieniu w Wilejce na dostawę ar- 
tykułów żywnościowych na IV kwartał 1937 
reku, a mianowicie: 30.009 kg. żyta, 600 kg. 
jęczmienia, 1000 kg. pęczaku, 1000 kg. mąki 
żytniej pytlowej( 1000 kg. kaszv jęczmiennej 
drobnej, 1600 kg. grochu polnego białego, 
120.000 kg. kartofli, 5000 kg. kanusty świe- 
żej, 2000 kg. słoniny i 2 beczki Siedzi, ogól- 
ne; wartości ponad 5000 zł. 

Oferentów obowiązuje składanie wadium 
w wysokości 10% wartości ferowanych ar- 
tykułów. 

Rliższych informacyj udziela kierownik 
Działu Gnspodarczego więzienia w godzi- 
nech od 9-ej do 12-ej za wyjątkiem nicdziel 
i świąt. 

Składanie ofert do dnia 14 październiku 
1937 r w Więzieniu w Ycilejce. 

Komisja zastrzega sobie prawo podziału 
dostaw i wyboru oferentów chociażby ceny 
byłv najniższe. 

M. Wilejka, duia 29 września 1937 r. 
sTaczełnik Wiezienla 

B. Heller. 
Podkomisarz $. W 
KAŁADAKAAADADŁAAGADAKZAAACADAAAAAŁAŁAD AA 


SPRZEDAJE SIĘ 
z długiem bankowym 


dom murowany 


piętrowy z ogródkiem kwia- 
towym koło kośc. św. Piotra 
i Pawła. O warunkach do- 
wiedzieć się: Urząd Woje- 
wódzki, pokój 50 


WYWYYYTTYWYYVYYVYYYVYVWYYVVYYVVVYVYVYVVVYT 


| Szkoła Nauk Politycznych 


przy 
Instytucie Naukowo -Badawczym Europy Wschodniej 
Wilno, uł. Arsenalska 8, tel. 16-27. 


Kurs trzyletni: 
Początek roku akademickiego 


3-40. 


Połężny romanas , 


Z, 0 


Nr. akt: 403/97. 


Obwieszczenie 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI- 


Komornik Sądu Grodzki go w Łużkach 
Gustaw Ziółkowski, mający kancełarię w 
Łużkach, ul. Dziśnieńska N.. 12 na podsta- 
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 20 paździeruika 1937 r. 
o godz. 12 w maj. Siećków, gm. mikołajew= 
skiej, odbędzie się pierwsza licytacja rucho- 
mości. należących do Mieczysława Gory- 
niewskiego, składających się z 24.960 kg. 
żyta w ziarnie łub 390 kop żyta niemłóco- 
nego i 5.120 kg. pszenicy w ziarnie iub 80 
kop pszenicy niemłóconei. oszacowanyca na 
łączną sumę zł. 2231 gr. 90. 

Ruchomości można og:..Jać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasi3 wyżej oznaczonym, 

Dnia 28 września 1037 r 

Komornik 
G. ZIÓŁKOWSKI. „ 
= 
AAAAADAŁALNASAZAŁAADZA ŁAŁ ABA”? 0 **kkkkkka 


LEKARZE 
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DOKTOR MED. 
J. Piotrowicz-Jurczenkowa 
Ordvnator Szpitala Sawicz Chorohv skórne, 


weneryczne i kobiece, ul. Wileńska tr. 34, 
tel 1866 Przyjn uje od 5—7 wiecz 


DOKTÓR 
wWolfson 
Choroby skórne, weneryczne i mocro. 
płciowe. Wileńska 7, tel. 10—67 Przyjmuje 
cedzień od 5—8, w niedzielę od 9—12. 


BAAAAAAAAAAŁACA ŁAŁ DNA GAŁAŁAABAAŁAŁADNAA AK Ń 


_AKUSZERKI 


TYVYVYVYYYYVYTVYYYYYYYWYVYYYVYVYVYVYYYYVVT 
ATUSZERŁA 
Maria Laknerowa 
Przyjmuje od godz 9-ej rano do godr 1-ej 
wieczorem Ul. Jakuba aJsińskiego 5— 18 
rér Ofiarnej. okok Sądu 


AKUSZERE A i 
Smiatowska - 


orar Gabinet Kosmetyczny. odmladzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów pie- 
gów. brodawek. łupieżu. usuwanie Huszczu 
s bioder i brzucha, kremv odmi dzające, 
wanny elektryczne, elektrvzacja Cenv przy- 
Stępne. Porady bezpłatne. Zamkowa 26 6. 


NYYDZYTYTYPYTYPYYYWYTYP POTY WPP PY PZW 


Hande! i Przemysł 


YYVYTYTPYWYYYWWYWYYYYVSYYWYYYVVYYYYVYTYVVVVYE 


NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO zakupu pończach, 
Skarpet. rękawiczek, bielizny, krawatów 
W. NOWICKI, Wilno Wieka 30. Nowinki 
sczonowe. 


CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNT. 
CZYCH — Wilno, Zawalna 28. tel 21 - 48, 
to Twój najlepszy dorądca fachowy. Przyj- 
mujemy zamówienia na drzewka owocowe. 

a 
A LAAKAAAOAAZADANKADAGAAANAA KAABAGŁKAŃE 
m = 
Kupno i sprzedaż 
FYVYYYVUTYVYYYVTYWYWYPYNYWYYNYNO"— 0 0-4 

SŁOWNIK języka poiskiego, 8 tomów ca- 
tość 17.541 stron, 15.087 szpalt wielkie! ówem 
ki) do sprzedania za pół ceny katalogowej. 
Wiadomość, aJgicllośska 10 m. 5 (Czytelnia) 
od godz. 1! do 19 


W roma PMA M TZ ZOE ZĘ. 
AGAWA 15-to letnin niedrogo do sprze- 
dania. Dow. Dzielna 40-—4. 


FORTEPIAN tanio do sprzedania, Wilno, 
ul. Antokolska 108 u ogrodnika Rorsztejna 
(bliższe informacje ul. Końska Nr. .4—1) 


NNYYVWYYYPYPYTYZYWYTYTYYLZ ZY LZY YYY YJ 


LOKALE 
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BURSA INSTYTUTU CARTTAS DLA MĘ- 
SKIEJ MŁODZIEŻY SZKOLNEJ przyjmie 
jeszcze kilku uczniów. Opłata miesięczna 45 
złotych. Zgłoszenia w nstytucie Garitas, ul. 
Zamkowa Nr. 8 w godzinach urzędowych od 
9 do 15, względnie po południu u ks. Dyrek- 
tora Bursy przy ul. Wiłkomierskiej 1. 
PRZ 

GARAŻ BOKR do wynajęcia ul. Wileń- 
ska Nr. 48 


DO WYNAJĘCIA D-po: © v> mieszkanie 
z balkonem, słoneczne, z wszelkimi wygoda- 
mi, na 2-gim piętrze od 1-go listopada rb. 
ptzy ul. Kalwaryjskiej 69/6, telefon 11 - 10. 
Oglądać można codziennie do godz. © w. 


NYYYVYVYTCCOCYYYYY YYYY aa olala znane 


PRACA 


TYYYVYYYYYVYYVVYTYVYVYVYYYTYPYVYPYYVYYVYYYY" 


MŁODA iuteligentna posiadająca 7 klas 
gim poszukuje pracy biurowej za skromnem 
wynagrodzeniem. Pisze na maszynie, zna 
buchalterię. Poważne 'referzneje. Oferty: 
Dzielna 40—4 (Zwierzyniec). 


PWPW ao atalseietni 


ROZNE 


TYYYTYYYYVYYYYTYVYYYYYFYVYYYTYYYYYYYVYYTVVŃ 


KTO PRZYCZYNI SIĘ do odnalezienia 
koni: 1 klacz 3-letnia, kasztanowała z białą 
gwiazdką na czole, grzywa do połowy lub 
zupełnie Ostrzyżona, w sierści siwe włosy, 
na przednich łopatkach z obu stron. małe 
guzki oraz źrebka półtoraroczna gniada bez 
żadnych odmian, grzywka stojąca lub strzy< 
żona, skradzione trzy tygodnie temu — zna* 
lazca otrzyma 100 złotych nagrody od właś 
ciciela. —  Bronisiiw Ignatowicz. Kolonia 
Korkliwie, gm. cjszyskiej 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr. przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr 
za tekstem 30 gr., kronika redakc i komunikaty 60 gr. za Wiersz jednoszpę 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia Cyirowe i tabelaryczne 50%. Układ 
ogłoszeń w tekście 5-cio łamowy, za tekstem 10-łarnowy. 
i rubrykę „nadesłaue” redakcja nie odpowiada. Adnunistracja zastrzega sobie 
prawo zfilany termmnu druku og'oszeń t nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca, 

Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19, l 


Za treść ogłoszeń! 


> RERZEĄU— e e RSTK 


Redaktor odp. JAN PUPIAŁŁO. 


